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P p e n u m  e r > a t ę  p p s f j m u j ą :

W  m i e j s c a ..................................
i  odnoszeniem do domu .

W Polsce:
z przesyłka pocztow ą . .* .

W innych państwach . . . .
P r e n u m e r a to  i  og łu szen ia  (inseraiy) nprasza się nadsyłać5 wprost do A d m in is tr a c j i  

,J fo iv £ J  R e E c rn j,y “  w Krakowie.
R ed a K cja :  u l ic a  .J a g ie l lo ń s k a  10. A d m in is tr a c ja :  u l .  fi w . A n n y  1. S .  
T f lo t c n  R e d a k c j i  41 . A d m in is tr a c j i  2 4 1 .  Dla rozmów z a m ie j s c o w y c h  1 5 7 2 .

Kr rach. poczt. Kasy oszczędności 140.956.
R e j .op isów  n a d s y ła n y c h  R e d a k c ja  n ie  zw ra c a .

W e  L w o w ie  sprzedaż numerów po 8 Mk: w Biurze dzienników S. S o k o ł o w s k i e g o ,  
ulica Trzeciego Maja 1, 5 i w B iu r z e  P lo h n a ,  ulica Karola Ludwika 9.

C e n a  n u m e r u  8  M n .

i ul. Jag ie lloń sk a  1. 7.

f tw m re isc o u u ą  p r e n u m e r a t ą  I o g ł o s z e n i a  (inseraiy) przyjmują: W e  L w o w ie  
Biura dzienników A. Buchstab, u l Karola Ludwika 21 S, Sokołow ki, ul. Tr^ec.ego Ma a 6, 
TA J a r o s ł a w i u  J  Soszyńska. — W  T a r n o w i e  31. Rockach. — w  W ie d n iu ,
Herma* Goidscnmied (sprzedaż oddzielnych numerów) I. Wollzeile 6. — M Dukes NaoŁfolger. 
Haasensto;n & W gler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. II., Berlinie, Lipsku, B sm ej 
. Wrocławiu) — IŁ, Hasso, (także w Warszawie) Berlinie, Hamourga, Monach _m i Noryin. 

•- berdze). — H. Schalek, Wollzeile.
O g ło s z e n ia  (iaseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy" z. opłatą od miejsca 
wiefsza nonpareiowego za raz Kk 1 5 —. Do numeru niedzielnego i świątecznego orat 
za ukiad tabeliryczny, cyfrowy, skombinowany o 50 procent drożej. — N e k r o lo g i  20 Mk 
za miejsce wiersza — N a d e s ł a n e  po Mk 30'— od wiersza nonparel weiro. — t i ł o s y  
p u b l ic z n e  po tfk 40'— od wiersza. — Ńa pierwszej stronie 60 Mk.od wiersza. D r/tao 
ogłoszenia po fi Mk od słowa Ogłoszenia zamiejscowe o 50*/,, zagraniczne o 100f.'0 i ri l*j 
Z a łą c z n ik !  do „Kowei Reformy" (prospekty, eyntularze ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się

wedle umowy.

p IO T E R JA  KLASOW A. Z W arsz^w r^  dono­
szą: C iągnienie I-szej k lasy  ifT. L oterji P ań  
stw ow ej od bodzie sic dnia 19 m aja  b. r. N aj­
w iększa w y g ra n a  w tnosi 5 miljonów Mkp, l o ­
sy  po Mtap' 59 za ćw iartkę, Mkp. 100 za połów­
k ę , Mkp. 200 za całv są do n abycia : »Klasów- 
ka*  K anto r Państw ow ej L o terji, j»K fików , u!.
K arnrelitft*  1. 10. •2257

W R . 1 a  m
K raków , 17 kw ietn ia .

Będziem y miicfli o jednego wroga mnferj. Zo­
staw ię nam  iicli je d m k  winjceji, niż codzienna 
p o trzeb a  w ym aga. —A natweit po ra ty fikacji 
'itralLiaitm rylskiego. To Jedlen z g łów nych m oty­
l ó w ,  -dlia k tó reg o  polska olpinja qrabliiazną. ja-k- 
fctfllwicfk nie zam y k a  ocizu na ujem ne i bolesne 
d la  nas s tro n y  te j um ow y, przyjm uje jej ra ty - 
fllfBicję jprziez nasz Sejm -z uczuciem  v%r. Bez 
w ątp ien ia  po stron ią  przeciw nej jeesft tosaano 
Pjbzucie. w goa mczonta. d ługo le tn ią  wojna śiwia-

m usiiny sp osoby zaiO(piieko(w,ainia się tą  lu d n o­
ścią n aszą knerotwą, w k tó re j uunyislajch i sercach 
tak ie  obudziliśm y nadzieje.

T  ofiara o ty c zy  się utracionflch pdwiaitow P  o- 
d o 1 a i W o ł y n i a .  Jak ież  to  piłajiy roz­
w ijaliśm y na  fy(ch zremraicli, t-alk 'bogatych j ta k  
wiele nioc-ąeyich wiąpommień h istorycznych . W 
K rzem ieńcu m ieliśm y w skrzesić p iękne tra d y ­
cje szkoły polskiej, tultaj a-jpątryiwiaPśmy przy­
szłe ogniiiko polskiej naulki i k u ltu ry  na  ziemi 
Podola. T en  sen  rozwiał się po tra k ta c ie  ry ­
ckim.

Z tyicli utraićohyich cfhszairów słyszym y roz- 
paiczliwe w ołanie o poimo-c,. w yrzu ty , nairzeka- 
nia... I gdybyśm y m idi' dio czynienia z p rze­
c iw n ik iem / dio,Stęipn(v(m d la  argum entów  fak  
tycznej wolności i sw obody ludów , m ogliby­
śm y te j ludności (prayijść z pom ocą. Jcłśll po jej 
i po nafizej stronie bmzmiieiniie ainhylkułu 7 trak ty

błąd zasadniczy , popełniony praez dyplom ację 
po lską. Spraw ę d la n as  jasną , praw nie p racaą- 
dizoną. rzuciliśm y n a  flulkta Ligi, z k tó ry ch  dzi­
siaj w ydobyć jiej nie możemy.

Taiksamo przedstaw ia się sp raw a G dańsha i 
naszego d a  tępu do m orza. D ostaliśm y się tu ­
ta j pod kuratol,ę A ngłji, m ającą slwioje ty lko  
in teresu na oku.

"Wreszcie kw estia  G ó r n e g o  Ś l ą s k a .  Tu 
znowu sta jem y  rwiabec niiejprzcjedinan-ejgio wro

Rckowanśa polsko-czeskie.
fPR O ST O W  ANIE D E L E G A C JI P O L S K IE J 

Mor. O straw a, 17 kw ie tn ia  (PAT). Koreapon-

zana. Pozostała konnitjia w o jskow a konitrolu. 
jbj.L-a z pułkow rdkiem  Becigemn n a  czele, k tóry  
w yjechał do Wairszaiwy Za Ikfflkia dni* kom isja 
ta  w yjeżdża przez P rudy  db W ilna, gdzie j't5fc

dent Po.lsI.iej A gencji 1 ełetgraficznej o trzym ał zna jdu je  .Ję kom isja  w ojskow a Li ri narodów , 
od członków  poterŁiej delegatyp ę ray  kom isji | g y tuacja puJk, C hard ieuy  jefl do tąd  r i e  wv, 
roizigraniezająeej d la  Gomeigo-. Sląa,cai. Sj rj i j jaśiuona. K om isja Ligi narodów  oflnoói tl<}

ni-echetnie db per.s^ielictywy dłuższego oibyui 
u jaw nionej nieżyczliw ości

O ram ^ inform acje, sfvMiie,Tidiza;’ące, że podav;a- 
ne przez p ism a cze&lde doniodenia o rzekom o 
gotow ym  już kom prom isie oraz o ściśle okre-

g‘a, z k tó ry m  stoczyć będizóemy marsiiedi c iężką ślonyca żądaańach delegacji polskiej są  nie^ci- 
kanypanję, zanim  pracw sw oL h im  tej s ta re j sle. R okow ania toczą się w daiszjlm  ciągu. De- 
P iastow skiej ziemi -dojdziem y. -leg ac ja  po lska w yda po zakończeniu  rokow ań

Mdypli sąsiadów  m am y tak że  w pobratym - i 'd ic ja ln y  kom unikal ze sw ej strony . W obec 
'cach czeskich, czyęh.a.ją .yicih ty feb  n a  sposobną tego w iadom ości pcehdząoe ze źródeł czeskich 
c h w il i  alby 'Uidrzeć joszioze |pes jajkiś z naszego  naieży  przyjm ow ać z rezerwą, 
organizmu-

Jednom  słowiem, acziltplinżiek, po tra k ta c ie  
ryskim , nairaizie maimy o jednego  «50c#a mnie,

tfójWh k tó re j nojwała przez 6 z górą la t ru jno- jed n ak  bolszew icy, 'Zbyt doibrze anani ze swej 
-wała k ra j ca lv , patrzedujo  Polska traględfncgo 1 nietoderan-cji i sek c ia rs tw a  komunii ,tyiaznegp 

spokoju, aby nabrać tchm do zapasów  • jakicikolwiak gw aranc je , że spełn ią  przy- 
ł tym i jaw nym i i u ta jonym i w rogam i, k tó rzy  ję te 'zo b o w iązan ia?
Igjffeze U jej gramie na n ią  ezyichają. Po lska '  N a w szelki si>osób w kraczam y w o>krco 
^ g r i fe 'CaomijurędKiej pnzyidtąjpifć d o  _ system a- • w^grlędmeigo pokqju. Wzigięd(ne,gO!, —  pow iada 
.tywznoi odbudoryy wlaisnej, wdroż;enia igospo- my, —  bo s tan  w ojenny z R osją uStaj-e i to  nam

tu  rysk iego , gw aran tu jącego  kldmości ipojekiejj pozosLaje nam  icii wiole, abyśm y o bcz- 
w graSiłcąch Rdsji, Ulurajiny * B iałorusi wol- j p ieezeiistw ie ip-aiiSiwua m ówić mogli. To bez- 
ność w ykonyw ania  rcłilgji, roziwoju kult/ury i jpieicaeńsliwo musimy5 roibie dopiero -wytworzyć. 
j,ęzy'ka. Prz\(poiminiaino na piąitkoiwem posiodize 
ulu Sojmiu rządow i obow iązek eigzek^owani.-r 
na rządizie boliszewpicfldim itlego antylk^ilm. Czy

ffyjozd delegaci! fiu SreSseM.

w K ow nie, wobec 
Litw inów .

T u ta j dyplom acja pojełka m k głos... Jśieich cna P ary ża , k tó ra  niu u ^rozstrzygnąć się
się nie łudzi, że trak ta jt ryiaki. acakutlwjjeik je s t dzisiay^załatw ioną będzie dop< c v  p»*5' * J *  
on. hist.oryiciznym, ooinioslYon fak tem  d la  waszej O^godniu.  ̂ _ '
przyrszłości,. faktom , kitóreigo znaiozeinia zapo- M czoraj. wueiczorem w yjeidiali nnijoanfast pp. 
znarcać ani chw ili nie mainn zaimiaru, —  roz- ŁukasiewiCz1 i Arciszewski do B rukseii. P r i i .  
u iaau je ' nam jwź ręce na  wszyistkLe stronw. — A skenazy w yjeżdża w dniu tfeisiejszyr 
Rzoozipospoma p o lsk a  imuei ssaMuć drog i do P ełnom ocnictw a delegacji polskiej ^  „ńe ę  
określenia i uMafcaiia s tosunków  swoich mię- 113 rezolucji w spraw ie w K ^ sk ie j, iw uw alon»j 
dizypaństwowy-eh, jeżeli (paiństwo nie m a dusić na  piiąitlkowem posiedzeniu &ejrwu 
si.ę w srwoich gra.nicalcb. Pwśftitwo, o rganizu jące ^ " u o , kw ietnia (Orfemt), .-a  konferencję

Wojna v/ Maroku.
P ary ż , 17 k w ie tn ia  (Eaiat Expre(3Sl. O peracja 

przeciw ko pow stańcom  maniaka,ń ikim dokona^ 
ne przez ekspedycję  ruchom ą francuską , zło­
żoną z pięciu ibataljonów . dwióoh baiteryj i -kil­
ku onłdiziaiów jawdy, nwio-ńceone zoStjjfy po- 

\ a  m yglaym  rezułtate*:n. Dtłprowaldziły do ira  ecid
arszaw a, 17 k \\  tn*a (Tek wd.) ^,praw.t ■ ozweji Bab elł Hańba w środku wkCkiego nar 

w yjazdu minuytra spraw  z-aigratrociznymh bapis-i sy-pu górsk iego , g-ónująciągo nad  okolicą.

chw ilę w ytchn ien ia , -— Hby moiglo, ułożyć so­
bie bogdiaj bSonp swoich zohaw lązań i perspe­
k tyw  na przyszłość. M m ii iilnti sotoa zBrolnie Branic

Zawiadomienie rafyfikscyjne,
W arszaw a, 17 klwiietoia (Teł. wł.) W c z o ra j ' 

w pok.d'mow yc.h godcóinaich mimSterrsitwo s-praw w obronie w łasnego k ra ju
zagranitaz-nych wyislafo db kow tearaa sow ieckie- chw alę  przyjęło rów nież ogólne zebran ie  pra 
go d la  sp raw  zagrankiznytah Gziecerina d.epe-' coiwników d ep artam en tu  o-światy.

daaki, o p a rte j na, pćw nych realnych jiodsta- ipozwala zwrócić w ysiłk i w inne stromy, skąd się -po w iekow ej niew oli, nsusi zdobyć sabło w Brala^eli w yjechali delegaci W ilna pp. Pan- 
rach . T e pei-ipefkity jwyi ouv.iera przed nam i bgroźne n ad c iąg a ją  ohmiury. S p r a / w  a  L i-  chw ile w w tchnienia. -— V>v moin-ło. m - . kow ski i Federow icz.

pokój rysiki I to je,9t jogo doidamim dila nas re- _ t  w  y  sta je  przed nam i niozalatw iana,, ba, za- 
Ziulltaiem. W yzyskanie sytua.cji, przez ten  pokój gm atw an a  przez nieudolność naiszej dyyplo-ma- 
fiutw orzonoj, naroży ju i  do nas. { cji w  sposób wiprCjSt nieisły^chąuy. K ow iońska

; > O kupie miu&idbśmy tietn pokó j iholc&ncml o - ; L itw a  zajm uje woihec n«is niepraejcfchiaaie, wax>« 
daram i, .prz-edleYiSzyistkiieim w zakresie  g r a n i -  g ie  staaiowtakiO. Ozy konferencje  w Brukseli 
« y  w s c h o d n i e j .  Przyłąiozamy wipraw- dad zą  jak iś  pozytyw ny rezm fe t?  Ju ż  osta tn ie  
nizie do Rz-eeizyipoiSpoiiiifioj obszary  znacKue. bo zaproszenie Ilyrnnnisa na  tę  konfetrenoję, wiyL 
tniurzącie obecnie trzy  p ią te  części tery to^jum  siane dio rządu kow ieńskiego , tomem swoim i 
•Całego państwu-; są  to  jed n ak  zimnie opusto- ( treścią  bajr-dzo powaiżne pod  tym  wizględam bu- 
ezałe i w yludnione, ittó-re o ty le  sh nam  pożą- dzi w ątpliw ośei Ba! Zaichcdzą n aw et oibawy, 
darre, że w chłonąć będą mo-gły całe masyi lud- abyśm y nie strącali W ileńszczyzny. Sejm  nasz 
noaei, pozibawaanej rod , lęcz ziem ie te  wyirna- na odatni-em  swoijem pc,siod)zeniu za.jął wr ępia- 
g ąć  tak że  będą  w ielkiego n ak ład u  p racy  i w y - ' wie L itw y slapow nska, określono w u-ch/walo- 
Silku adhnilnilsfii-aicyjnegc, aby  w przyszłości nych  przez niego rezolucjach. R-ezoilwje te  
gitały sąę czynnikiem  ekenom ócznie 1 politjmiz- stw ierdzają  n ienaruszone -prawa polslkie do 
nie walżKim. T u ta j s ta je  woiboc Rzeczy^iospoU-- ziemi w ileńsk iej bezpraw ność ukla-dów boi- 
te j kwieatja o,?romneij dom iadości. P rzy jść  nam  ?zo\vkko-iitew '.skkh z 12 li(pc-a 1920 r., zarzneą- 
poiwinua z pom ocą skambowo^ć i fffluwjeira poi- jąc  z P o k k i oidipowiieldziailność za prz-ewdekanie 

;śka,^bo na. o/bszapę. te  hrziefbai rzucić zastępy  slprawy JŁon-mitaicji ludtn-oóci. Rezolucje pcnłkre- 
łu-dzi peuwnyicli, że apełnią w ażne kresow e za-Jślayą gotow ość T alski do rokaw ań z L itw ą ko- 
daniie pofekitej forpoezty wisichoiłmej, i  dać  im sil wi-eńską, 'zaiiniicrcrwaną przoz Liigę narodów , 
aą rea ln ie  absnyśjcaią m aterju lną  poidfetawę eko- i k tó re j członek  m a im  przew odniczyć w  Bru- 
n o n  i>C:znęgo byitu i roizw;oju. Od gospodark i na  kseli. O d r z u c a j ą c  b e z w B g  1 ę d1 n i e 
fych ziemi-aich krcgoavyich zależeć będzie p rz y -1 a r  b i t  r  a ż, podt-rzą/mują wrelstocae nieprze- 

‘ steło-ść Paisk i, W ytężyć ted y  w ilnniśny siły in- daiwnione prawa. Polski dl o r e s z t y  z i e m i  
te lek tu a ln e  i m oralne, ofdbzuikaJć ta le n ty  poli- w i l e ń s k i e j ,  osw obodzonej przez P o lskę  z 
tyczne  i otganizaieyjne, bez wżgńętfu na  ich niewloli bobzcnuiclkiej j do tery-ton-jów przea

Ustawa austrjacka przeciwko 
H a b s b u r g o m .

D nia 11 bm. kom isja k onsty tucy jna  a u s t 'łu­
ckiego Ztgroana-dzerfa narodow ego mz,poczęła 
obrady  n ad  «tsitaiwą przeciw ko Haibsourgom. — 
U staw a sikłada s ię ’z dw óch paragrafów . Paia- 
g ,a f -p ie ń  szy orzeka Zbrodni nam-EOnia ?p<» 
koju  publicznego do-piuwacza. się kaiśdy ezloorok 

, rodziny  h-abc=‘burskodortairy’ń3lk!ilej, lcróiwi per 
' k ry jom u p rzsb y w a na tew ytafam  republil-: ani-- 
strja-ckiej. Zbrodnię tę  nal-eży k arać  więzi* 
niem  dd 1 roku  do 5 la t. Wsp-iłwinnyima są 1 
u legają  ikarze wiięzdienia od 6 m iesięcy dc 1 10- 

którzy,. naWer bez ipopnaedniogo 
zapobiegli te j ńbroidtni, k tó rzy  

p  ,  , , u-iu-sicij.a. miająoe n a  oeiliui z a p a lń tiie r '^  zto'o-
lo u o im ą  ik  ^  lią;dź za,ta ' ^  b ą ą ś  re^lpowiszoielHuieaiju oglo-

zeń przeszikadzaiii. k tó rz y  ipnz«3tępc<jea wska

przynależność p a r t j ju ą ,  jażek  za n asza  korzyść 
z pokoju  rę"sk iego n iem a zimairniileą, ■w,y:twrarza- 

i j ą j  nowie k h p c fy  i kmntroayelipje.
| T y lko  w indy  ’ pod taikim warnnkifeim przdLo- 
jleć bę-dż-icmy m pgli chwilowo s tra ty  narodow o 
i okouom fem e, jaki-e z powiodlu now ej ILnji g.ra- 
n .cznej n a  wtidfeadjziia ponoslimy. Straity te  są 
bojiesne. T racim y powiiaty tak ie , ja k  I e p e d -  

^  S k  i i  m i ń s k i ,  n a  półn&cy, gdzie Obudzi­
liśm y w  ludności połsikięj upraw nione nadz ie ­
je  p rzy łączen ia  je j do M aciorzy. Calla Miń- 
szczyizna ódżyla  narodow o porl rządem  poi- 
fikim.^ Rzuciliśm y tam  wisAki k a p ita ł ośw iaty  
jplofekiiej, do k tó re j lud gairnął się talk chętnie 
i skw apliw ie. Dofbrae się st-ato, żeśm y gię w te j 
ro,bacie pośp ieszy li; nie poszła  o,na na m arne. 
iAłe nie w ota  o mun ząpamomać, że s ta jem y  wo- 
b&c te j lndnoiści wt roli d łużników  —  ni-elwypla- 
calawch, przynajm niej n a  ralzi-e. Znaleść ted y

zw artą  ludność po-Liką zamięsizkalych, a  z n a j 
d u j ą c y c h  s i ę  p o d  ,p a  n o- wr a n i e m 
1 i t  e w s k  i e m. O ile Egodńe porozum ienie 
się P oM d z Liitwą okaże się niemażhżwe, wów­
czas P o lska  będzie zmuisizona ' d o t r z y m a ć  
s w o i c h  z o b o w i ą z a ń  w.-zgięd/.im lu d ­
ności ziemi w ileńskiej i dać je j m ożność swo­
bodnego określenia sw ojej woli co do losów  
tej ziemi.

W  rezolucjach podlniias»oin:o w reszcie konioez- 
ność u tw orzenia dla całego- otóawąw goisipodar- 
czego adm inistracy jnego , z Vdneim z.ńąza-na- 
go," jednolitej rrilej-scoiwej admiinistiwcji. Kom i­
sja  vv-zywa rząd , a b y  po porozum ieniu się z je­
nerałem  źleligowskrm sk ierow ał ku temra Swoje 
w ysiłki.

E n u n cjac ja  t a  Sejm u m a  jddnalk tearę ty czh e  
tnllko znaczenie, lio p u n k t ciężkości spraw y 
przeniósł się do Ligi narodów . I w tem tkw i

szę iskrow ą z zaw iadom ienie® , że Sejm  u s ta ­
w odaw czy R zeczypospolitej p c l k ie j n a  posie­
dzeniu  15 kw ietn ia  1921 r. upow ażnił Naczel- 
u ika  państw a  do ratyfłicow ania tr a k ta tu  peko- 
jow ego, zaw artego  w R ydze, m iędzy Rzeezą- 
pospolitą poislką a Roisyj "kć. >Kp itóiucą nad s o ­
w ietów . N aczelnik państw a  tr a k ta t  ra ty lik o - 
w ał.,

RisJa rstifliiOBfihi tmiiiSt ryski.
M oskwa, 17 kw ietn ia  (PAT). W szeichrcsyjskt 

k-o-initet w ykonaw czy  na, omogdiaij^zeim ipo:-ie- 
dzeniu ra ty fik o w ał tra k ta t  pokojow y z P o lską  
i z repub liką D alekiego w schodu.

Kryzys w klubie N. Z. L
W arszaw a, 17 kwiieltnia (Tel. w l.) W czoraj

niezw łocznie po pKnairiuem poisiodizeuiiu Sej­
m u, rozpoczęły &ię oibraidy ;w Mnfe-ie N arodo­
wego Z jednoczenia Ludow ego. PraeiriKlyrwaiuy 
i zapomiadJapy cldldlaiwna kr^ zys wejw nęlrm y 
w  k lubie K ar. Zjeidto. Lud. roapciczął się w ła­
śnie w czoraj wieczoinem. Z-airzad kSiubiu w zm oc­
niony  zarządekn strionniUtwa zdbrał się nr, obra­
ły celem om ów ienia szcircjgu ^Lwer-tyj, zw iąza­

nych  z w ew nętrzną organizacją kiliftbu. O brady 
oneigd-ajsze pTzc-ciągnęły S'*Q g- 2 w nocy. 
W czoraj trw a ły  one przez c a ły  dzień.

W  koiluairach sejm ow ych k rą ż y ła  pogłoska, 
że grupa ks. Blizińskiiegc1 o raz  część posłów 
poid przeiwodniętweni p» S ku lsk iego  wysitąpi z 
kluibu Nar. Zjedta. Lud. i u tw orzy  k lub  w łasny.

KO M ISJĄ  LIG I NARODÓW  W  W ILN IE . 
W ilno, 17 k w ie tn ia  (E ast Exprest»). K om isja 

cyw ilna łu g i narodów  w Yńiłnie zosta ła  rozw-ią-

$

zyw ali d rag i, dtawaii p rzy tu łek  i w ogóle pom a­
gali. S traunkltw o clirze&cijfńkka-Bacjalne cz;-;- 
ni w szy Suk o, ażeby  udlMremaić -uidhwaiietaJe -tej 
ust*w y. F aĄ cdnio  papfera ją  ich narodorwcy.

2££E £ jŁ  W Ź Itfel
P aryż , 17 k w ie tn ia  (PA T; . H?vais D zienniki 

p o d k reśla ją , że ośw iadczenia Eikanda- wy.wo,

i i i i i M i i u e u l i i  B i i s a u  

Sriand w sprawie (i. Siąska,
W arszaw a, 17 kw ietn ia  (Tel. wł.) R zeozyo-! ] / ] 0 g łębokie  zadow olenie u  członków  tomfeji
oilita* dlonoisi z Paryjża pod d a tą  16 kw ietn ia  gJa -,ptaw zagran iczaych . "Zr?'^zna część prasyspoilita
P rcżyddn t m inistrów  ł)rian-d w ygłosił na_ o- 

stml-niem pc^cdizoneu kom isji sp raw  zagrank.z- 
nych  Izby depu tow anych  dłuższe trzem ów m - 
uie o zagadtaLoniaicii po lityk i zagranicznej. P t 
om ówieniu ąprmwy zarządzeń  przymMso >\yich 
wobec N iem iec i u k ład u  fram cuisko-tnreckiego 
oo do Azji Mniiejisizej, Bkiia»d za ją ł sie rów nież 

] spraw ą G óra ego Śląska, zaanacza iac , że # r a -  
wa pr.izynalittżnolścii dbszairu fp^ lblscyltowego 
będzie uregu low ana w myśl postanow ień tra k ­
ta tu  pokojow ego. Eówmaeizauiie Rriasrd pod­
kreśli} że decyzja ta  w ypadnie cWa Pofeki po­
m yślnie, poniew aż przesądzi na  rzecz Pc hk^ 
przynależność obszaru  przem ysłow ego i górn i­
czego a to  zgodnie z w iększością głosów , od ­
danych  w ty ch  obszarach  za P o lsk ą .

(Oświiaćfoziemie to  fran cu sk ieg o  prezyiacnjta 
m inistrów  jorłt pcuwmęsm sitw ierd^n icm  za-pa-
tr rw a u  rzauu  francuskiego  na  spraw ę podzia­
łu  G órnego Ś ląska. B riand  poprzednio już na- 
•cireśiił to  swoj-e aianoiwi&ko podczas sw ego ex- 
pose w  Izbie dępratowąuytiii, o czelm donosili­
śmy njedńiwnio. Przwp. reu.) 
iTyfk-.tiui55'— -

S p te a  zWsrotaa 
siefana FflipKiesItza.

Kruków, 15 kwieitnia.
W  szczęśliw ej chw ili pod ję ty  pom ysł u rzą ­

dzenia  zbio-rowych w-ysta\y naj]>rzedniejszych 
Ha izycii m alarzy , kem tynuuje d y rek c ja  kra- 
j ,v w -kiego Io w . sz tu k  pieklivch z cc>ra,z peł- 
m ejfzem i w ynikam i a rty stycznem u  Obecnie za­
gościła. w pałacu  sztuki —  n ies te ty  na czris 
zb y t k ró tk i —  wy;-tawa jedwego t  najśw ie- 
tniejszyoh naszych pejzażystów 5, k tó rych  sztu- 
lta  w  K rakew io  w zięła swój początek , tu  roz­
kwitła, j 7,dobyła sw oje w ysokie a rty s ty czn e  
Walory.
' . ® L.e*a n  k Upkiewicz, wychowa nieć lcrakow- 
& -uej A kadem ji,- w licznej plejadzie uczniów 
Jan- bta-nR.t iWsJdsgoj by ł może jedynym , któ- 
ty  I Łwohł się mierna 1 calkiocwicie z pod dolc- 
* p uy  s.Vrt' f 1,!3Uezvcielą i pu^zedł w tasnem i 
drogam i. B ujny >ndywidnaifcm a i ly s ty  nie dal 
tią  skrępetyać ciasną recep tą  i ' poszybow ał 
tm ia ło  i sam odzielnie po sz lakach  sz tu k i pej­
zażow ej. zapew nia jąc  naszem u tw ó rc y 1 jednio 
z najw ybitn iejszych  m iejsc w lic z n e m ' kole 
W spółczesnych pćlskicn pejzażystów . P rzeko­
n a ła  m g  o tern prz-e-d k ilku  la ty  pierw sza zbib- 
l‘Owa -wystawa jogo obrazów w naszym  pałacu  
sztuki urządzona-, u tw ierdza zaś ten  a r ty s ty c z ­
ny  w y ro k  w y staw a  obecna, d ru g a  z kolei, 
w ^k tó rej cbok plonu dw ćch  la t o sta tn ich , 
św iadczącego o n iesłychanej pracow itości ar- 
ky^ty, zrndaziy pom ieszczenie liczne obra-zy 
z d;uviik-jszych la t twórczlości. od r. 1910 po- 
cząw szy. lU ystaw a zajęła  d n i e  najw iększe sale 
w hachu  T ew ąrzy jty ra  j p rzyn iosia  101

T a k  b u jn y  plon, og arn ia jący  szeroki k rą g  
tem atów  i pomysłów', da je  już w yczerpu jący  
obraz działalności m alarza i jego  au tystyczne­
go indyw idualizm u, k tó ry  dziś p rzedstaw ia  się 
w  sw ych sk rysta lizow anych  form ach. J a k o  
m alarz kra jobrazów  i m artw ej n a tu ry , S tefan  
Filipkiew icz um iłow ał szczególniej k rajobraz 
ta trzań sk i i z niego wyyczarowywa prawdziwe cycli sie w p>elni ośw ietleniu słonecznego, swą 
symfo.nje barw  i górsk ich  nastro jów . E y ł czas, cudow ną koronką.
k iedy  w tej dziedzinie tematów5, noryw ały  go Spccjołny w dzięk kolorystyczny  m ają wido 
sw ym  czarem  w nętrza ta trzań sk ieg o  la su  w  zi- k i chałup i dom ków  zakopiańskich , lodcinsią- 
mie ze strum ieniem  górskim , p rzelew ającym  cych sic sw ym  kolo ry tem  od jask raw ej zicl i 
sie poprzez sko rupy  śnieżne i- lodow e. —  B y ł 1 kob ierca  łak , m b cśw iet!onvch blaskiem  słon- 
w jy ir i zakresie  bez konkurencji. O becnie -ogur-

fraincuskicgo m istrza. Bt.udjum akw arelem  
,.B urza“ , w ykazu je  dużą siłę i grozę, a jak o  
jednio z sery j nieb. zatrzym uje oko oryg inal­
ne®  ujęciem  m otyw u.

„Taitry zachodnie z Szaflar1*, u ję te  są  okiem  
n.shrrskiem , k tó re  odczuw a w dzięk ! silę p o ­
strzępionej lin ii olbrzymów5 skalnych , rysu ją-

obra-

nia uż pędzłean sw ym  przyrodę niet-yiko T a tr, 
a!e całego Podhala , daje  w idoki całej panora­
m y naszych  olbrzym ów  i poszczególne jej 
g ru p y  o różnych p-orach roku, dn ia  i w różno- 
i t  dnem  oswyellcnau, daje paittje z dolin  z świe- 
inio u ję tą  a rc iiilck tu rą  diomów zakopańskich , 
drzew a i łąki, p ó k  p o k ry te  waiz- rwranu, p a rtje  
skrętów  Dunajc-a. Z tego  w szystk iego  -twioiray 
się na w ystaw ie  całość ta k  miło., ta k  nęcąca  
oko sw ą lóżncrocintością, w yczerpu jącą  w szyst- 
kio w rażenia 1 n astro je , że praw dziw em u znaw ­
cy T a tr  i p rzyrody  górsk iej, każdem u m iłośni­
ku wi Zakopanego, spraw ia praw dziw ą rozkosz 
csdetyezną. Bo z obrazów  F ilipkiew icza Lijo 
u n ilcw an io  T a tr , w ylew a się • insza a r ty s ty , 
czu jąca  w pełni p iękno p rzyrody  i u jaizirlonoi 
jej czarom , śłc nce i cień, barw ny  k o lo ry t i c u- 
dew ue u  Ś tar-isław skicgo podpatrzone niebu, 
stud jow ane w różnych  konfiguracjach  chm ur, 
inilosą bardzo  ciekaw e i szczęśliwe rozw iązania 
trudnych  problem ów  m alarskich.

IV dążcmiiu do a rty sty czn e j konstrukc ji pe j­
zażu, p rzejaw ia się u F ilipkiew icza usitow anio 
caeipanóa z najlepszych  w'z,oró\v. O braz „T opo­
lo nadw iślań sk ie '- c raz „S ta re  g rusze1', malo- 
w,an,ę w  jS d ti  C cro ta . m ają  to n  w dzięk » sSłe

wra jący m  cych się sw ym  ko lcry  
. —  B v ł 1 kobi-orra. łak . m b cśw

-ca drzew  kw itnących . A rty s ta  podejm uje cza­
sam i tensora m otyw  pejzażow y o różny c i 
racli dn ia  i ośw-lictlenia a  ̂w odczuciu pozy 
i nuansaeh  ośw ietlenia, uwddocz.niia się nio-jdo- 
wiodnioj zajom ość jego p rzyrody  i r zań sklej 
-i czarów  zalcoj iańskiego słońc t. Obra-zy ,.Je- 
niennie d izcw a". „Kwatnące jabłonie, są  pełne- 
mi ko le iyatyezncgo  w dzięku pejzażam i ogro­
dowe; ni. do k tó rych  „jure caducio“ , zaliczyć 
m ężna ti-kże kap ita lne dw a pola  k ap u sty , m a­
low ane z siłą i w yrazistością m alarską . C iepłe 
te n y  słońca, m aja  tu  swój specyficzny  w dzięk.

Jalć z ta trzań sk ich  w idoków  i k ra iob razów  
F ilipk iew icza złożyć m ożna b o g a te , praw dzi- 
wiej hanac-iiji i p iękności a lbum  podhalańsk ie , 
ta k  osobny dział, dający  Ciekawą i bardzo  ro ­
żne red n ą  całość, sklada-iącą' jego s tu d ja  kw ia­
tów  i m artw ej n a tu ry . N a  ich czele w ym ienić 
należy  k ap ita ln y  obraz „R óże i Z uzanna11, m a ­
li”  już z poprzedniej w y s ta w y  zbiorow ej. N a 
tło  ściany , n a  k tó re j w idnieje  obrntz Rubensa-, 
„Z uzanna11, rzucił m alarz  wazion z różam i. Siła 
k e n fra s tu  barw . o ryg ina lna  koncepcja  t ła  i do­
sko n ały  ry su n ek  róż, s tw a rza ją  tu  całość po 
c iąga jącą  oko pieiwsziorzędnem i m alarsk iem i 
w artościam i. IV dnlszym cyklu  k w ia tów  prze­
pyszne sa  .J łć ż e  n a  czarnej ch u stce '1 i  B iałe

róże w jasnej ha.rm.omji-1, efeklow m e rzucone 
na  rówrtież jiisne tło. „K aczeńce i łaJi?1, ..Łu­
b in  w żółtym  -ważenie1, „Biało r e /53 w  n ieb ie­
sk iej hnrm cnji1' wreszt ie „G iadjcle  ; a s try  
w okn ie11, dopełniają pełnego w dzięku i k o lo ­
rystycznych  efektów  cyk lu  kwiatów5, w  k tó ­
rym  techn ika m alarska  F ilipk iew icza i jego 
w rażliw ość n a  p iękno  k o lo ry tu  i ko n trastó w  
barw nych, w ałcza z sobą o lepszo i  znajdują 
swój r  a r ty s ty c z n y  w yraz.

W  cii-L, dsi wysta-wa d a ie  św iadectw o nie t y l ­
ko ta len tow i, k tó ry  znajduje  sposobność w ypo­
w iedzenia się wszy&tkiemi swioiemi um ilowa- 
niam i, ale tak że  w ielkiej M łynie  i technice, 
d o b y te j mozc-lnemi studj.-uni w doskonałej 

szkole. W ysoki a rty s ty czn y  poziom w ystaw y, 
da je  św iadeciw o ta len tow i niebanalnem u,*1'od  
k tó rego  wiele jeszcze w przyszłości spodziew ać 
się m ożna.

P o  długiej przerw ie zaigościł na w ystaw ie 
w pa łacu  b z tu k i Ja c e k  M a l c z e  w5 k  s k i, w y­
ludniając swmni cbrazam i całą d łuższą ścianę 
drugiej sali. P rzodu jące m iejsce w ty m  cvldu  
zajm uje try p ty k  „O sta tn ie  ak o rd y 1’ —  kom po- 
zucja  aHfgron7c7.na, p rzystó sow ana  do dzisiej­
szych w ielkich zagadn ień  pow ojennych. W  ze- 
staryiem u z plonem  o sta tn ich  la t  tw órcaości 
M alczew skiego, p rzejaw ia się w  tv m  obrazie, 
w-ykazującym  pełnię a r ty s ty c z n i  sdv , szaka- 
jącej zaw :zo w yrazu  w5 sym bolu i ailegorj: —  
niesłychany  spokój i zrów now ażenie techniki. 
W spaniale nam alow any k ra jo b raz  w iosenny 
i  n a  jego  tło  rzucony5 dw ór polski o olbrzym iej 
ketam nadzue, w prow adzają  nas w odm ienny 
św iat m yśli i nastro jów . Bo o to  fO" ko lum ną 
p c rta lu . siedzi „poeta  lau raa tu s11 o  rysacii D an­
tego  i zag ląd a  do okiKi. W pjolliżu siedzi m ło­
dzieniec t. ir.st-iumentem m uzycarym , z w ień­
cem na s k r  cn i i  duina. Lew e skrzydło  try p ty k u

zazna,cza, że B riand sstwfjcrdizrł kategorycizr . 
że alży-je -wszelkich śrcidków cteix?'m uowre 
dzenia do w saó łdziałan ia  z F r n c p  w-szysti i" 
so juszników . * © ifeń d  psjyteżił1 izatfbwrojęimo cf 
.powodu stano,w M ia, zaję tego  przez S tan y  Zje­
dnoczone tv spraw ie odszkodow ań. M trcs-zc.ei 
podlkreślił B riai d w  awoj mowiry ze yot^yka. 
paicyfiikacyjna Azji' Mmiieislziej i T urcji, j r c  wa» 
dzona jest -wśród m'j!»oimy^Liuejrs3)\-h war®.-. 
ków5.

»Echo de  P a iis*  sitwiiordLa, że konferencót 
0  paJa.cu Elfecjp-Jdrn za a p n b m ra la  za rza izen ia  
proponow ane przez F ocha, p rz e n id u jsc e  pow o­
łan ie  pod broń poboro wych w5 w ieku  Jat 1S i 19, 
Zdaniem  teg o  dziiemnika, da lsza  o k u o ae ja  ob ję­
łab y  obszar yrąglow-y zagłębia R uhr i prze n y . 
s ław ą c ię ść  W estfarji. Louschetr prASdbtawW 
szczegółow y plam oiszaicoiwminia wi^gia, -wyidotoy- 
w anego w  Na,dr,cinjip oraz prodńiktów przemy- 
slorwjych, podiodząicyich e obszaru clk)qpoi\Y;"inri> 
go, podlcreślająic fconiieiczność wczji (mlanja z m> 
wej okuipacji starego środku; do u z y s ita r‘a o 3 
Niemców sp ła ty  długów . P an u je  przekonanie,

przynosi fragm en t p a rk u  w5 czaiu jąccm  ośw ie­
tlen iu  pramiiem słonecznych. N a ścieżce siedzi 
jak aś  dziew czyna czy  nim fa, w pobliżu k tó re j 
loży tru p  żo łn ierza  rosy jsk iego . Pra,wre skrzy 
dio p o rty k u  juzymosi tensam  m otyw  portalu  
dw oru z ta  zm ianą, że pod oknam i sieśWE dziew- 
czyna, w patrzona wr szk lankę w ody ma sto le. 
J a k  zw ykle u łiialczew skiego, m yśl obrazu spo­
w itą  je s t w; symboi/S i zagadk i, k tó rych  bez ko 
m ontarza rozw iązać nic podobną.

O prócz try p ty k u , dał M alczewski dwa por­
tre ty , m ające  w szystk ie  cechy  j-ego genialno; 
techniki. Jed en  z mich ie rt po rtre tem  żonv a r  
ty&ty, d rag i od tw arza jący  ry sy  Z dosław *  hr. 
T arnow skiego, p rezesa IJałopoIskiego Dow. 
rclniczogo, je s t kap h a ln em  utrw alen iem  tvpn 
magnlatr. polskiego.

Z aw artości w ystaw y  dopełn iam  zaw sze in te 
resu jące stud ja  a rc h ite k tu ry  stareg-o K rakow a 
F r  T u rk a , m ałow ane jed n a  farba niebieską, co 
k. -lwieK jed n ak  blado w5 ogólnym  tonie, cykJ 
sy7m p atyczn ie  m alow anych drcbnvcl pejtafiów
i stu ć jó w  kw fatoryych A. Olesia, dwa stud ja  
•pertrehowe Mackig-owej, nie wolne od  rewmtej 
j.jsk iaw ej przesady rysunkow ej i błędów  
w proporejach, k ilk a  pezazów  Sł. Paci-orka
ii k ilk a  barw nych  akw afo rt Fr. Jab łczyńsk iego , 
od tw arza jących  w idoki S tarego  m iasta  w  "War­
szawie.

Yv jt/dnej z salek  bocznych w ystaw io n ą  zo­
s ta ła  bardzo zajm ująca k o lek c ja  odznak  w o­
jennych  polskich z czasów  w ojny  św iatow ej. 
W łaściciel zbiioru, p. CiesłWw W iśniew ski, m a 
idem alą zasługę w skom pletow aniu  te g o  cie­
kaw ego i w artościow ego zbioru, d la  k tó reg o  
najodpc->viednieiszom m iejscem  byłoby jedno 
z k n  jo wy eh rfWżeów. w

— o~
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ze  jprzez zreaSiizowanief .ppotjeikitai Loaichara, 
Francja uzyskałaby) rociznie 3 mS jardy fran­
ków.

Konferencjo ministra z M Hzrnddra
L y o n , 17 kw ietnia (PAT). Dnia 15 bm . od­

była  się w  Paryżu koatfemelncija. pod przewodni­
ctwem  MSMeiraindia z  udiziałum w szystk ich  m i­
n is tró w  w sprawie odszkodowania, oraz w  p r a ­
wie s ta n o w isk a  F ra n c ji  w zg ląd em  N iem iec  po 
p ie rw szy m  maja- N iem cy otrzyniaily już notę  
Francji, w  której s f  '"umiłowana została suma 
d łu g ó w  i zobowiązań meonieitkiicii.

Jen. le Rond o podiftls G. Siarko.
P aiyż, 17 k w ie tn ia  (PAT). Je n e ra ł Le Rond 

przed odjazdem  ośw iadczył spraw ozdaw cy 
»ExcelsinTa‘<, że zdaniem  jego  ustanow ienie  
nowej girajnicy niemiecko-polskiej na Górnym 
Śląsku nie na*>otka na żadne poważniejsze po­
lityczne alfeo gospodarcze trudności.

POWRÓT JEN. LE ROND.
Bytom , 17 kwitetola (PA T). Jen . L e R ond 

oczek iw any  je s t dzisiaj w  Opolu.
" ZNIESIENIE STANU 03L  ĘZENIA.

B yto m , 17 kmfefcnia (PA T). Kom isja m ięday- 
aojnszniieza w  Opoki postanow iła znieść stan  
ob lężenia z dniem  18 tran. w pow iatach : K a to ­
w ice miasto,. Kalio wice w ieś, B ytom  m iasto , 
B ytom  w ieś, K rólew ska H r ta , Pszicizyna i R y b ­
n ik ,

ZNÓW SKŁADY BRONI.
Bytom , 17 kfwśeitafoi (PAT). W ładkę koalicy j­

nie w y k r y ty  w lesie pod Bąkorwotm pow iatu  
klwwborrfóąg-o nfetaitetiM sk ład  b ro n ' i am uni­
c ji, koiniLakując 40 kairafbinów. 3 kairaibiny n;a- 
BZTjuow* cięfflkie, 7 kairabinów m aszynow ych 
lekk ich , 7.000 naboi. 1.000 p a łek  gumowy eh. 
TY innej wsi t-egoti pow iatu  znafezioino cz tery  
k a rab in y  m aszynow e i 40 karabinów - rpcznyclL

WYROK SĄDU KOALICYJNEGO.
Bytom , 17 irwieltnia (PA T). Nadfcz,a w z a jn y  

w ojenny koa licy jny  w B ytom iu sfcaaaJ 
w czoraj pewnetgo ku p ca  niiemieitkiego n a  5 U t 
więzienia za przechowywam -o całego skiadu  
broni i amunicji. M ianowicie przechowywał on 
60 karabinów i 9 tysięcy  naboi. Odkrycie to 
w skazuje , że ma się tu do cz jin k rn a  * organ! 
tacją wojskową.

Zafaieyi polskie w Paryżu 
przed plebiscytem.

(Korespondencja „Ncrej Keformj").
(Angielskie % francuskie  wydania pi ac pohkieh, —  

GłuSy p n a y  francuskiej). •

Par/ź, 20 marca. 
II.

Skoro już mówimy tu o wysiłkach naszej 
propagandy plebiscytowej zagranicą, zanotujmy 
angielskie i francuskie wyaania doskonałej mo­
wy posła Wierzbickiego p. t.: „Prawda o Gór­
nym Śląsku*, zbijającej fałsze Keynesa, i dobrą 
brcszuikę p, S Widotu3kiego, p. t. „Warunki 
dobrobytu Górnego Śląska". Ka specjalną 
wzmiankę zasługuje nowy „Memorjał o machi­
nacjach niemieckich w Rosji, skierowanych 
przeciwko traktatowi pokojowemu*1, wydany 
w Paryżu staraniem komistrjatu plebiscytowe­
go. Wstęp kreśli obraz przygotowań niemiec­
kich do naD&du na Polskę na spółkę z bolsze­
wikami dla obaicnia następnie całego traktatu 
wersalskiego. Garny Śląsk miał być do tego 
pretekstem. Stosunki te me ustały po klęsce 
-afenzywy bolszewickiej Z szeregu anneksów 
przytoczymy: raport urzędowy o formacjach 
zbrojnych, które miały zaatakować Polskę od 
strony Prus Zachedmch, rom ańskiego (w sierp­
niu 1920 r.); list „Deutscher Schutzbundn", 
który stwierdza fakt zawarcia układu pomiędzy 
Rzeszą a sowietami o oddaniu Rzeszy Prus Za­
chodnich i Poznańskiego w zamian za konwen­
cję ekonomiczną; instrncje jem-majora Iłorra  
awiatorom, mającym zawozić do Rosji obserwa­
cje, poczynione w czasie lotu przez Polskę; ra­
port o posyłaniu instruktorów i broni Sowietom 
przez Szczecin na Tomorze; korespondencję po­
między W. Koppem a Trenbuudem, wy kazującą 
wspolnictwo Esehericha, Stiunesa i Thyssena 
w przesyłaniu petajemnem oficerów, broni i lo­
komotyw do Rosji; organizację z pomocą nie­
miecką. wysyłki emisarjuszów bolszewickich do 
Polski; plan komunistów niemieckich co do 
współdziałania przeciwko Polakom WTaz z re­
akcją zbro ną: szkic układu z sowietami w spra­

n i e  ofenzyiyy przed plebiscytem na Górnym 
Śląsku i t. d.

Memorjał ten i dokumenty do niego dołączo­
ne, raz jeszcze niezbicie stwierdzają zamiary 
Rzeszy co do obalenia całego traktatu wersal­
skiego przy okazji plebiscytu na G. Śląsku. Jest 
to rzeczowe i poważne ostrzeżenie koalicji przed 
zamachem i intrygami Niemiec, które z pewno­

ścią nio pozostało bez wpływu na czynniki kora 
petentno.

Prasa francuska zajmuje się coraz pilniej 
plebiscytem górnośląskim. Przoduje w tem 
„Temps“. W Nrze z 15 b. m. p. Ilerbette, cy­
tując obficie dane statystyczne, wskazuje na 
polski charakter Górnego Śląska i na uprzywi 
lejowane stanowisko żywiołu niemieckiego. 
W zręcznem zestawieniu obrazuje intrygi i w y­
siłki niemieckie dla sfałszowania plebiscytu, 
oraz bezpodstawność argumentów ekonomiez 
nych i politycznych ich propagandy. Kończy 
ostrzeżeniem nie dwuzaauznem: „Jeżeli Niemcy 
poczyń.ą przy goto wania zamacha podczas ple- 
sbicyta c z y  p o  n i m ,  wypadnie, aby sprzymie 
rzeni zarządzili n a  l ą d z i e  i n a  m o r z u  środ-  
k i, konieczne do zagwarantowania d e f i n i t y w ­
n e g o  p o k o j u .

Pos. P. Raynand w  „Matinie“, w świetnym  
anykule zbija pretensje niemieckie i argumenty 
Keynesa, wykazuje niepowodzenie propagandy 
niemieckie! (groźbami wojny i ruiny Polski) na 
Górrym Śląsku. Zwycięstwo Niemiec byłoby 
zapowiedzią n o w e j  w o j n y  o d w e t o w e j .  
Apeluje gorąco do Ślązaków, t y  głosowali za 
wielką Polską odrodzoną, której Francja bra- 
ter-ka nie odmówi swej pomocy brnterskmj. 
V. Keryp w«„Victoire" jest pełen otuchy. Wo­
bec groźby represaliów zbrojnych koalicji, N'er.i- 
cy bedą siedzieli cicho. Ale „Ganlois" (Labourel) 
obawia sie, że głosy emigrantów mogą prze­
chylić szalę.

„Petit Journal" (G. Morythe) nmieszcza cie­
kawą korespondencję: Emigrantów przyjedzie
stanowczo mniej, niż się spodziewano —  około 
130 tysięcy. Podnosi ze zdziwieniem, że p. Be­
nesz pozwolił na ndział w głosowaniu emigran­
tom z Górnego Śląska, obywatelom czeskim. 
(Zawsze ci nasi „przyjaciele"!). Nasz szczery 
przyjaciel p. Buze („Eelaii") obawia się napa­
da bolszewickiego. Błaga, byśmy się mieli na 
baczności! W innjin numerze „Eclaira-* admi­
rał Degovy powstaje z oburzeniem przeciwko 
dotychczasowej inercji koalicji i wobec niebez- 
bieczeństwa zamachu niemieckiego żąda, aby 
koabeja uczyniła Rzeszę zgóry odpowiedzialną 
za ewentuaine rozruchy na Górnym Śląsku 
i zagroziła represaljarai i oddaniem uatychmia- 
stowem tej prowincji Polsce.

Problem odszkodowań porusza „Pertinax“ 
w „Echo da Paris ‘. Ma n ad zie j, że Polacy 
otrzymają Górny Śląsk. Rz?d francuski powi­
nien dbać, aby nie obniżono z tego powodu 
sum, przewidzianych w układzie paryskim. Prze­
cież p. Lloyd George 7 marca oświadczył był 
w Londynie, że w razie odebrania Górnego 
Śląska, Niemcy nie będą w stanie zapłacić tak 
wysokiej kwoty. P. L ysis w „Dśmocratie Nou- 
velle“ żada poprostu, aby w razie wygranej 
polskiej Górny Śląsk musiał kontynuować wy­
syłkę swego węgla, do Niemiec, ażeby mogły 
płacić odszkodowanie. Radykalna „Ere Nou- 
velle“ zamieszcza korespondencję z Warszawy, 
w który wątpi o wyniku plebiscytu z powudn 
fatalnego wpływu polityki Dmowskiego i ogra­
niczeń praw protestantów przewidzianych w kon­
stytucji (co do wyboru prezydenta). Natomiast 
inny radykalny dziennik„Oeuvre“ (Sagiio) stwier­
dza że krzywdą było dla Polski poddanie losu 
polskiego Górnego Ś ’ąska plebiscytowi. Wynik 
plebiscytu zdecyduje, czy Niemcy zachowają siły  
do odwetowej wojny, czy też Polska uzyska 
podstawy do zdrowego i bujnego rozwoju. Jest 
to kwest ja europejskiej doniosłości.

„Intransigeant" (Bi ure), „Lanterne" (Oedipe) 
ubolewają nad uprzywilejowaniem Niemców przy 
plebiscycie. Ubawiają się, jak i „Humme Libie" 
„Avenir“, zamachu niemieckiego. Stacza się 
ca Górnym Śląsku batalja, która wpłynąć może 
na losy Euuropy. Wolno oczekiwać różnych nie­
spodzianek, które mogą zmienić stanowisko koa­
licji względem Niemiec (w kierunku represa- 
ljów). Naturalnie „Humanitć" komunistyczna nie 
mogła chybić okazji podjęcia się obrony inte­
resów niemieckich. Fatalnj m a dziwuym(?) zbie­
giem okoliczności iuteresa bolszewików wszędzie 
się i.okrywają z pangermanistycznetni. Czcigodny 
p. P. Louis, po kilku uwagach —  dla przy­
zwoitości —  o tem, że przemysł niemiecki po­
trzebuje węgla a junkrowie —  zachowania swych 
majątków, całą silą zwraca się przeciwko Pol­
sce. Polska —  pisze — na Górnym Śląsku 
szuka w ęgla i pola do zasiosowania swego im­
perializmu, podobnie jak na Litwie, Ukrainie 
i gdzieindziej(?). Jest to walka dwóch rozjuszo­
nych militaryzmów na karku proletariatu „do­
liny Górnej Oury“. P. P. Louis radzi tomu pro­
letariatowi, by otrząsnął z swych ramion gnę- 
bicieli pangermanistycznych i  p o l s k i c h ( ? ! ) .  
„Risum tenealis amicil"

-.a/ci.

I I R  Cl.MI &  A .
Kraków, 17 kwietnia.

NASTĘPNY NUMER »NOWEJ REFORM V« ukaże 
się wo wtorek rano o zwykłej porze.

KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI.

•4 (Ciąę dalszy),
A dam  oczyw iście nie p y ta ł, rozum iejąc, iż 

łrzeb a  rzecz zostaw ić w zawieszemiiu... A pod­
czas następnych  odw iedzin o propozycji Bo­
gackiego  tak że  an i napom knął, jak g d y b y
0 niej zgoła  zaj» inrnaL  D opiero w jak iś  ty ­
dzień Jtlizewijez p ierw szy zaczepił siostrzeńca,
1 zaznaczy ł, że w  zasadzie  zgodził-by się n ie­
w ielki kapiitalik —  skądże-by  .om m ógł wziąć 
w ięcej?! —  tunlieścić u  przyszłego w łaścicie la  
P iław ie... P ozosta ły  do o m ó w ^n ia  w ysokość 
proccaitu i m iejsce w ręczenia gotów ki. Po u p ły ­
wie k ilku  dni, G robliński p rzyniósł now e p i ­
sm o od  sw ego byłego ucznia, w k tó rym  tenże 
u p raszał raz  jeszcze o sek re t, przy d a w a ł  z gó­
ry  n a  w szelkie piocenta.. proponow ał spo tkan ie  
a lb o  w  ho te lu  a lbo  w- m ieszkaniu  prywaiinem. 
L u la jącem u  paniczow i a  tak że  lichw iarzow i 
zależało na  tenn by  rzec-z odby ła  się bez św iad­
ków , p ierw szy ba ł sie ojca, d iu g i wmgóle oczu 
ludzkich, to  też do banku, gdzie zw ykle doko- 
nyw uje się Operacje pieniężne i m ających uszy 
hotelow ych  ściain, nie nneii zaufan ia  obaj. —  
W  dom u zdaw ałc się M izewieżowi, iż szpieguje 
g o  służbo, i ca ły  p ro jek t om al nie nozbił się 
z ptw odu  tru d n o śc i znalezien ia  m iejsca dość 
bezpiecznego i u k ry teg o , A dam  oczy wiście nie

MINISTER HANDLU I PRZEMYSŁU, PRZANOW- 
SKI, który onegdaj rano przybył do Krakowa, wy-

pjodauwał żadnej pnopozycji, aJo sk n era  po za- 
stunowilenau się sam  w padł n a  pom ysł ub icia  
in te resu  w pokoju  siostrzeńca u  pobożnej Ga- 
br> ni.

—  U rządzim y jarzy tem  w incA a. B ogacki 
g ra  deb rze  i przy jem nie —  w staw ił Adam .

—  Za w ysokie p rog i —  gdzireby tam  ta k i 
i ra g i.a t , k tó ry  sypie krociam i, zgodził aię z n a  
mi po dw ulysięcziiej...

—  On gotów  je s t w szędzie, o każdej porze 
i  r-awcu, n a  pacierze... by łoby  grać...

S tanęło  ted y  n a  te m , że w- n as tęp n ą  niedzie­
lę, po je s t  2 (i Ip e a , o godzinie 8 w ieczór w ie­
rzyciel i d łużn ik  m ają  sie zejść u  A dam a Gro- 
blińskiogo. S um a nie zo sta ła  dok ładn ie  o k re ­
śloną. W iadom o było. iż b aw iący  siie panicz w  
liście w ym ienił 50 tysięcy , ale oczyw iście g o ­
tów  j e ń  w ziąć znaczm e w ięcej. K ap ita lis ta  
m ruknął, iż on n ig d y  tok ogrom nych pieniędzy 
nie (oglądał i m oże się po sta rać  najw yżej o p a ­
rę setek.

—  K ogo zaprosisz n a  w in ta?  —  sp y ta ł A d a­
m a WUJ.

— Stangow-a...
—- To dobrze. I  nikogo w ięcej?...
—  N ikogo, zagram y sobie z dziadkiem .
—  Aha...
Nastała cisza.
Gnobuński czuł, że św iecą m u się oczy i d la ­

teg o  sjm ścił je, oraz udaw ał, że szu k a  czegoś 
po k ieszeniach.

—  Zapodział m i się gdzieś no tes  —  b ąk n ą ł.
—  Fooiiewaai Bogackiem u za leży  n a  se k re -

jcełtał wczoraj" przed południem do Brzeszcfe d la ‘ przybędde dopiero we czwarteir 21 bm. M e ty  r,a 
zwiedzenia tamtejszej kopalni węgla. Po południu po ftonom- znakomitego śpiewaka, które zostały w kiil u
pow ,oc» m # ,  eodŁ 5 .  7 * M J  M M  .  S Ś f i  ‘ 0b° 'ViV
ekspozyturze mm. handlu w Rynku głównym. W ie-| WALKA Z LICHWĄ.‘Krakowski urząd walki z li- 
czureiu wyjecliał do Tarnowa w sprawie znajdują eliwą zakwestjonował na tutejssym  dworcu kolejo- 
cych się tam składów »DomcbiIu«. W daiszym ciągu wym R ń  kg. cul.ru kostkowego, należące do niezna- 
minister uda się w podróż in fe k c y jn ą  do Jasła, Lwo- ^ f °  włMclciela" Cuider ten P o z n a c z o n y  był do Ło- 
wa i Drohobycza.

FRZY.IAZD SZEFA MISJI JAPOŃSKIEJ. Sekre- 
ta rja t Towarzystwa onrony kresów zmiholnieh poda­
je W niedzielę w południc przyjeżdża samochodem

Ponad) o skonfiskowano 110 kg. mąki pszennej, 
wysyłanoj przez jeano z tutejszych biur spedycyj­
nych,

WIELKA KRADZIEŻ. Pol u-ja krakowska areszto- 
, . 1 wała Luduika Mitelę, lat 34 i P iotra Florka, lat 37,

do Krakowa szef mm,u wojskowej japońskiej w Kol- j  którzy v hrmie spedycyjnej L.Uuna j.rzy ul. Pań-
sce J a m a  w-a k i  w towarzystwie przydzielonego mu ekiej 7, gdzie byli zajęci jik o  robotn.cy, okradli 550
rotmistrza Zielińskiego i p Kozłowskiego z ÓYarsza- 3ph- solonych wartości około 300.Ó0C rok. Część

i skrat1-/,ionego towaru sprzedali złodzieje za 550C nak.
_______ . __ 1 rzużnikowi SaJwińskiemu przy Marym Rvnku 4. Dal-

BIDŻET M. KRAKOWA N a  ROK 1921. Wczoraj sze dochodzenia w toku. 
odbyło się pod przewodnictwem wicepr. Par ego po-j »LITOŚOIV’ \  21ŁCOZiEJKA« Wczoraj aresztowa- 
siedzenie sekcji III (prawniczej), na którem uchwało- Ii°. w Krakowife !C letnią Anielę Strękównę, za kr.i- 

, , . . . , T t i- 7 j ■ i -i/t , ozrez dwuch plecaków z rożnemi przedmiotami zna­
no ud/.e działu 1 (zaiząd gło-wny), działu II (za- c-,iej wartości, na szkodę inwalidy Jerzego Czei wiń-
rząd targowy) i X[Y (różne). Na posiedzeniu wybrano fkiego. Czerwiński, jadąc przed kilku dniami do K>a- 
do komisji Dudżetowoj r. m. dr Adolfa łieiselsa. To- kowa, zawarł w wagonie znajomość ze Strękówną. 
masza Gramatykę, dr Tadeusza Staizewskiego, Stasz- btora po przyjezdzie do Krakowa. _»Iitując się* nad

i , „  , r- • ta_ jego Kalectwem, pomogła mu zamcer dwa plecaki do
czaka harcuib^ dr Rudolfa F ryh  ig< i Jo  -n  R s n- gflTtj(,rCi],y kolejowej, ^asląjiiiie zatrzymując przy 60-
zweiga. Następne posiedzenie odbędzie się w ponie- I ię poświadczenie złożenia bagaży, wybrała się do 
działek 18 kwietnia celem obrad nad budżetem dzia- miasta, aby znałeść Czerwińskiemu mieszkanie. In- 
iu wciskowego dobroczynnego i opieki społecznej. " “ “ “ a, nie mogąc się doczekać powroti usłużnej zna- 

v r c i  • jemej, oddshi sie z dworca holciowepro. W miedzy-
MELhASADNiONi ATAKI. Od pewi:e_o i z:isu je-^ Ł.za,SIi;! Stiakółyna nedjęla z magazynu wspomniane

den z dzienników krakowskich prowadzi kampanię plecaki i znikła. Dopiero wczoraj Plrękówma rozpo-
przeciwko wiceprezydentowi Rollemu. Na podstawie ztiai.a u;- ulicy, jako zawodowa złodziejka, wpadła
wrarogodnych informacyj stwierdzić możemy, że ata- w ręce polic-ji.

KOMUNIKATY i ZAWIADOMIENIA,
B IE C  W SPRAWIE G. Sl.ąSKA, Staraniem Zwią­

zku ludowo-narodowego odbędzie się dziś w niedzielę

ze po uiuzeniu nowego o r a s  ęiMeu/.iiia; uozei rm en: »u raaosci zycia«. wio- 
i jedynie magistrat, któ rek a r '" dra.n. I.auia Komipnicka-Pyllińska: »Wczo- 
ym kim-iinkii rzvnić iad- r" ‘. 1 T>0;‘z-ia p t/cd  i powojenna. (Godziri re-
- .  ̂ ‘ cytacji) środa Karo! Ii. Rostworowski: *Rozwój idei

ki tc nie maj:} żadnych rzeczowych po da ta w. Ostat­
nia napaść tyczyła się rzekomej podwyżki cen mię­
sa, inspirowanych rzekomo przez wicepr. Rolhgo.
Zaznaczyć należy, że w myśl ustawy przemysłowej, f  8 ^ -  raao w sali Sokoła wielki wiec publiczny 

. - J . • 1 •” na temat: »Traittat lycrsah.ki a  sprawa Górnego i-dą-
rzeznacj podwyższając ceny mięsa, przedkładają no- h!;a wobec wyniiców plebiscytu-', l l .e e  zagai p. óia- 
wy ccłnik m agistratom , który ma go podpisać. W ni&ktw M u r ,  rcferiw ać będą pp. dr Jó .ef Krajew- 
sprawle tej jednak nie decyduje.wiceprezydent Rollc. skb K. ii. Rostworowski, poseł Tadeusz Tabaczyń-
Rówaio poprzednie ataki, tyczące się podwyżki cen 1 ,VYKLADY w  D0MU ARTYSTÓW (plac św. Du- 
pieczywa są najzupełniej nieuzasadnione. W myśl «- j ch») w zarządzie krakowskiego Związku literatów: 
6tawy przemysłowej, piekarze po ułożeniu nowego" Jb/.iś (aicdziela) Józef Flach: »0 radości życia*. Wto- 
ccnr.ika, zan iadamiają o tom 
ry wobec tego nio może w tym
nych kroków zwyżkowych, ani zniżkowych, tembar- religijnej*, część Ul: Totemizm, munizm i fetyszyzm. 
dziej nie może tego uczynić wiceprez. Rolle na w la -1 Gzwarr.-k Jozef Iłaołi: »Sylwetki literackie Biawnych 
sną rekę. \(r ostatnich czasach nie było nawnt mowy muzvkow*. część III: Szopen. Sobota K. II. Iioetwo-
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o jakiejkolwiek podwyżce cen mięsa, ani też rzeinicy 
magistratowi żadnych pod tym  względem żądań nie 
przedkładali.

ZNIZKA CEN MĄKI W KRAKOWIE. Magistrat 
zawiadamia, że od dnia 12 kwietnia br. miejskie biu­
ro aprowizacyjne sprzedaje mąkę pszenną najlepszą 
(4u procent wymiału) po 110 mk. za 1 *ig. ,.j 

WYSKOK DROŻYZNY. Fiszą nam z miasta: Za 
butelkę wody i Kissingen zażądano dzisiaj w aptece 
liii matek. Przedwczoraj kosztowała taka butelka 
43 r.iL. Ozy na to nic.ua rady?

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali- 
114-t.ą »Krakur-* Zj_>dnoez. fabryki przetworów owo­
cowych S. A Kraków, 115-tą uczniowie gimnazjum 
św Jacka w Krakowie, lld -tą  Fabryka sudy amonia­
kalnej w Podgórzu, 117 tą StanisLw, Marja i Jan 
Edward hr Wiśniewscy z lżrystynopola, wpłacając po

rowski- »Rozwój idei religijnej*, część IV: Foli teizm. 
Początek o godz. 8 wieczór.

W KOLI EGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH — 
(Ry»ek gi. A-d 30) odbędą się następujące wykłady: 
W poniedziałek 18 bm. o godz. 6 w ,-,:ior: Zwiedzenie 
galerji obrazo v w Muzeum nar. w Sukiennicach pod 
kierownictwem dyr. dra F. Kopery; we wtorek 19 
i w czwartek 21 bm. prof. IJriiw. Jagiell. Ign. Chrza­
nowski: i.Ogoina charakterystyka literatur zachodruo- 

uropeji.kieh*; v/e środę 20 hm. ka. Fel. Kortyński T. 
,1.: ^Filozoficzno-przyrodnicze znaczenio teorii Ein­
steina*; w soDotę 23 bm. prof. dr Józef Reiss: »1 ro- 
giamy koncertowe, ich k iy tyka i refenna* (7. ilustr. 
muz.). Początek wykładów o godz. 8 wieczór.

Z kraju i ze świata.
KARDYNAŁ DALBOR V? WARSZAWIE. Ks. pry­

mas Daibor wyjechał na kilka dni do Warszawy, aby 
wziąć udział w pracach około budowy kościoła 
Opatrzności Bożej na pamiątkę uchwalenia konsty-

30.000 mk. za cegiełkę.
Z PO W'OD U WYGAŚNIĘCIA USTAWY KWATE 

RU NK0W 8J z dniem 12 bm., na podstawie której tu .j 
między innemi włiściciole hotelów obowiązani byli J ‘
dostarczyć wojsk iwości pewną liczbę poko-i po b a r a z o  ^M lAN Y W . DZPORZĄDZF.NIU O SPOŻYCIU 
niskich «enaeh, rozpoczęła się w Krakowie, przy Ministerstwo aprowizacji ogłasza komuni-
działo magistratu, . kowania między komendą placu, kat w a .™**,™
która -mny obecnie uznała za śmiesznie niskie, a 
wlaśuoielojii hotelów.

Jak  /.a Lwowa donoszą, odbyła się tam także kon­
ferencja hotelarzy, na której po przeprowadzonej dy­
skusji uchwalono ze względów patrjotycznych nie u- 
suwać się od obowiązków dalszego zakwaterowania, 
domagać się jednak znacznego podwyższenia zapłaty.

CENY MONET ZŁOTYCH I SREBRNYCH. Polska

kat, w którym, dowodząc celowości ograniczeń, wpro­
wadzonych rozporządzeniem z d. 22 lutego br., nawo­
łuje do przestrzegania tych przepisów, a jednocześnie 
zawiadamia, że wKrótce ogłoszone będzie rozporzą­
dzeni;, wprowadzające w przepisach tych następują­
ce zmiany.

1) Podawanie mleka dozwolone będzie od godz. 8 
do 11 i od godz. 7 do 10 (obecnie ud 8 .do 10 od g 
7 co 9’. 2) Mleko zsiadłe i jaju j> łdawać będzie wol- 

Krajowa. K asa Iforym .kowa nabywa monety złote i i co bez ograniczenia godzin. 3) Dozwolony będzie o- 
srelwne po następują! yęb cena er.: za jeden rubel w bScJge wzbroniony wyrób i sprzedaż wszelkiego ro- 
zlocie marek StO, w srebrze 160, ze ruble bilonem w
srebrze 45 mk., 1 mk. niemiecka w złocie 143‘50, w 
srebrze 45 mk., j?dr.a korona austrjacka w zlocie 
122 mk., w srebrze 37 Inne zagraniczne monety zło­
te i srebrne nabywa P. Ii. K. P. po cenach odpowiada- 
ląeycli ich wartości w kruszcu w stosunku dc monet 
wyżej wymienionych.

Si-RAJIK ft TEATRACH MIEJSKICH. Przed kil-

dzaiu wędlin. Utrzymuje się .ylko zakaz sprzedaży 
wąul.n w dni bezmięsne (środy i piątki). Uchylony 
będzie zakaz sporządzania i podawania potraw z 

cielęciny.
ZLOT SOKOLSTWA W WARSZAWIE. Związek 

sokoli zwołuje do \\arazaw y w pierwszej połowie 
Ppce zlot Sokołów z całej Polski. Aczkolwiek siły 
sokolstwa naszega podczas wojny osłabły znacznie.

ku aniami artyści teatru im. Słowackiego przedłożyli Sokol, zo wszystkich trzech zaborow, jak i na emi­
gracji we Francji, Ameryce i Niemczech spełnili 
dzielnie swój obowiązek względem Ojczyzny i złożyliprezydjum miasta żąuania dodatku drożyżnianego w 

wysokości 75 procent od gaż i dotychczasowych do­
datków drożyźnianych. Równocześnie służba techni­
czna obu teatrów: im. Słowackiego i Powszechnego 
zażądała .50 proc. podwyżki od dotychczasowy cl) plac. 
Prezydjum miasta po rozpatrzeniu powyższych po­
stulatów zgodziło się na jednurazową reinunerację 
od dotychczasowych poborów.

Artyści teatru im. Słowackiego i służba technicz­
na obu teatrów  nie przyjęli tych warunków I rozpo­
częli bezrobocie. Wobec tego wczoraj nie odbyło się 
przedstawienie w teatrze im. Słowackiego, natomiast 
w teatrze Powszechnym przedstawienie się odbyło, 
ponieważ ualawienkm dekoracyj zajęły się osoby z 
poza pcrsonalu teatralnego.

Z TEATRU »BAGA.TELA:<. Dawno nie powiarzan-t 
•Karnawał* Molnara 7. p. Kozłowską w roli głównej 
wypełni dzisiejsze popołudnie a d-skonołe •Niespo­
dzianki rozwodowe* powtórzone będą dzisiaj wieczo­
rem, i następnie jutro i we wtorek.

^BŁĘKITNY hlAZUR«, grany obecnie w Wiedniu, 
obiegi już cały świat. Obocnio wyskiwiają operwką 
tą bowiy York, Rzym, Londyn i ParyL Fr Lchar 
skomponował do operetki tej na poiskich m ety lach  
przepiękną melodyjną muzykę. Dyrekcja teatru •No­
wości* przystępuje już wkrótce do wystawi mi a tej 
tensaryjnej premiery w Krakowie. D /iś w niedzielę 
po pof. •Gwiazda Kaukazu*, wieczorem jU czoiu 
dziewczęta marzą*.

KONCERT ST. GRUSZCZYŃSKIEGO odbędzie się 
dopiero w niedzielę dnia 24 bm. w saji Sokola. P. 
Gruszczyński bowiem w drodze z \Vlo._h do K rako­
wa mmi, skutkiem formalności paszportótyych. za­
trzymać się kilka dni w Wiedniu i stąd do Krakowa

c-io, spodziew am  się, że w y  n ik o m a an i nu a, 
orni m ni! —  dodał jeszcze sto*ry.

—• O czywiście. J
G robliiiaki zratlazł w reszcie k lucz, ezy notes, 

k tó ry ch  zgoła  nie po trzebow ał. N iepokój i ra^ 
dość w ypycha ły  go z tego  m ieszkania. Zado­
w olony by ł z siebie i  z n ad  wrszelk ie spodzie­
w anie dnnrego  wyaiiiku rozmotwy, b a ł się oczu 
swiaioh., k tó re , zdaw ało m u się, b łyszczały  w 
inroku  ptzedjaokoju. k tó re  p iek ły  go...

S ta ry  w ciąż jeszcze coś rozw ażał.
—  A  m eżebyś zaszedł po m nie W niedzie­

lę... —  p< j/itcbii z cicha.
N apady  i rab u n k i uliczne nfiie b y ły  jeszcze 

częstom i w ow ej epoce, lecz bogacz, gdy miał 
w  k ieszeni trochę  pieniędzy, w  każdym  p rze­
chodniu  pv d e jrz y w tł op^yuzka.

G reblińsk i nie spodziewoJ s i)  'tak iej p ro p o ­
zycji. P okazać  &ię w m ieszkaniu  w u ja  n a  godzi­
nę przed  m orderstw em  i w yjść z nim  razem  —  
oznaczało  dać oczyw isto i wyrażń© przeciw ko 
sohio poszlak i doclio d ze iiu  śledczem u, o ileby 
p rzestępstw o  zosta ło  w y k ry te . N ie w ypadało  
w szakże odmćwdć.

Grobłiń&ld zastanaw ia ł się k ilk a  m gnień.
—  Je ś li mi n ic  nie przeszkodzi...
—  Co tam  za przeszkody...
Grobiiiński zniow u zastanaw iał się. . Obaj ze 

Stouiguwem nie wiplpili, żo ta k  w yśm ienicie 
upłamowane zabójstw o n ie  m oże w yjść  n a  jaw . 
i d la teg o  po chw ili w ahania spokojnie obiecał:

—  D tb rae , w stąpię po w uja.
N ie przypuązczr.ł, gd y  wym awiał te poscoii-

jej obfitą daninę krwi, jednak zlot zapowiada się 
nader licznie.

Z poza granic Polski mpowiedriel' swój przyjazd 
Sokoli polscy z Ameryki, z W eitfalji i Nadrenji, z 
Berlina, a także związki sokole chorwacki i sło­
wiański. Luja gimnastyczna francuska pizysyla na 
zlot polną druf juę wzoriwą, z prezesem Unji na cze­
le. Spodziewany jest wogóle napływ 8—10 tysięcy 
przyjezdnych.

O NADUŻYCIA WALUTOWE. Z W arszawy dono­
szą: W związku z głośną sprawą wykrycia niedo­
zwolonego wy.vo:u lapiwrów wartościowych przez 
firmę »■>. Natanson i o-wie«, ininistórstwo skarbu 
wytoczyło, przez pośrednictwo prokuratury, temuż 
bankowi, nową sprawę, która odbędzie się w tych 
dniach w sądzie pokoju 21 okręgu pod p -zewodni- 
ctweni sędziego Le atty. Świeża sprawa ma swe 
żrodło w przoprowaozuiifij przez organy ministerstw-® 
skarbu w firmie » :atanson« rewizji, k tóra ustaliła 
1 ilka nowych wypadków przokvoczenia obowiązują­
cy cli przepisów dewizowy 1 fi. Mianc.yicie w ciągu 
. ierpriia i września r. z. dokonała firma bez zezwo­
li, iii . komisji le wizowej przeniesienia sum złożonych 
jej prze: wojskowy okręgowy urząd gospodarczy w 
Warszawie, jako akredytywy dla Br Rydzewskiego 
w sumie niespełna 18 md je r  ów marek na rachunek 
firmy Heimau w Gdańsku, co jako zakredytowanie 
rachunku lagraniczncgo wymagało pojtrzedningo ze­
zwolenia komisji dewizowej. Drugi zarzut dotyczy 
oprzedaż.y przez firmę łNatanson* warszawskiemu 
To w. fabryk cukru 400 doiaruw w colu dokonania za­
płaty za kupiony automobil — mimo odmowy ko­
misji wspomnianej.

NIEPOPRAWNY FUNKCJONARJUSZ OLICJI. Z 
W ar s z w y  donoszą 15 bm.- Władysław Breda, poda­
jący się również za Kraszewskiego, był swego czasu

te  w yrazy , że cd  t ik ie j  luh łnnej j go odjio- 
y.iedzi zależał los całego przedsięw zięcia... B y­
ło m u coraz pilniej w vdostać  si ; z  m rocznego 
p rzedpokoju  —  u a  św iat, z zaduchu —  na św ie­
żo pow ietrze, z pod podejrzliw ej kon tro li w u­
ja  —  miedzy7 liuM  i m iędzy życie. T u  rozatra- 
ja ł go j dnióstajniy g łos w ojenki, k tó ra , k lę ­
cząc z a p e w n i p rzy  łóżku  E w elirJd , odm aw iała  
m odlitw y. T u, w  oiem aości, z fa łdów  paJt, czy  
z pioza p łaszczy , wyrzioralo jakow eś nieiokreśło- 
ne niebezpieczeństw o, coś niby lu fa  wy mierzio- 
nego  p raez b an d y tę  tvprost w  p ierś brow ninga. 
T u  czaiła  się, zdaw ało  m u srę, s y ln e tk a  pod­
słuchu jącego  s z p ic la —  m oże w reszcie śm ierć... 
D rżenie przcir.kncło w zdłuż grzbieitu... W  do­
d a tk u  Grobi-ński obaw iał się, że w uj coraz to  
now e, coraz trudn ie jsze  będzie staw ia ł w aru n ­
ki. Alo epanoiyał niecierpliw ość... Im  bardziej 
cbc’ało m u się sp ieszyć, tem  bard z ie : m arudził. 
D okonał w  sobie i ieookćj i zdenerw ow anie, a  
w ów czas poiszeilł... Zaledw ie ucieszył sie, źo 
szczęknął za  nim  za trza sk  i zabrzęczał ła ń ­
cuch —  g d y  o tw arł-/  się drzw i i w uj zawołali!

—  P o c z e k a jW  jeszcze!
A dam  za trzy m ał się. S k n era  schodził po­

woli. T rzeszezsły  pod ciężkim  jego  krok iem  
sted-o, drewniano stopnie. .Apolinary Jiizew icz 
sfainał b lisko, Dachyiił się do u ch a  siostrzeńca  
i rzek ł:

—  P am ię ta j ty lk o , że p rzed  nikim ... n ikom u 
ani słow a... zwhaszcza Zdzisiowi, to  przecież 
chodząca gazeta ...

—- Dobrze, wuju. x

w -w iato  w ą  urzędu śledczego w Warszawie, lecz z* 
różne naauiyeia służbowe, między innemi za 'anów- 
bi w k luh i-h  karcianych, został aresztowany. Po od 
siedzeniu a.r,*sztu p-cwencyjnego, Breda udał się 2  
kresy, gdzie w jodnem z miasl K «tał wkrótce łcomi 
ęwrżem ariędu śledczego. IV tych dniach Breda przy 
jechał do W arsztwy. Nazajutrz po przybyciu tutej­
sze urzędy policyjno-śladcze otrzwswiy listy gotcU  
w sprawie aresztowania komisarz,, za nadużycia z dar 
rami amoryka iskiemi. Nadużycia te wykryto za raj 
po wyjeżizie Brcdy. W skutek tych listów liroda *o-t 
stał aresztowany przez komisarza wydziału rozpo­
znawczego tutejszego urzędu śledczegc i przewiozło 
uy pod silną eskorta do miejsca ostatniego prze. 
Stępstwn

PRZENIESIENIE URZĘDÓW DO LWOWA. Z W ar
izawy telefonują nam: Ministerstwo przemysłu i han­
dlu zamierza przenieść państwowy urząd patentowy 
i urząd naftowy do Lwowa.

PODWYŻSZENIE CEN TRAMWAJOWYCH I ELE- 
KTRYCZNOŚCI. Rada m. Lwowa uohwraliła podwyż­
szy^ cent, biletów tramwajowych ufa W mk., 2 prze­
siadką zaś na 12 mk. Bilety poranne i bilety wojsko­
we na 6 mk. Bilety kontrolny i dworcowy n.° 15 mk. 
Nadto uchwalono podwyższyć cenę światła dJa mio- 
RzJcaii prywat) iych na 23 mk., dla motorów 10 mk^ 
dla lokal" publiczny cli na 40 mk. 1 dla kin na 50 mk 
za jtden Łdowatgodzine.

PROCESY FANA Y DITTNER. Ze Lwowa donoszą 
15 bm.. i ' -• tryliunałom sądu przysięgłych rozpo­
częła się dzis o godz. 9 rano rozprawa prasowa przu 
ciw radży J. B. Chołndeckiamu, jako autorowi arty 
kułu o służbie wywiadowczej u Rosjan i w Ausli-ji, 
i i-. St. Rossow&kiemu. jako redaktorowi »Gaz. Lwów- 

w której praca ta  loda pcmieozezona. Jako 
rskarżyciclka prywatna wystąpiła p. Panny Dittncr, 
kiora uczuła się dotknięta na honorze przjz jeden 1 
ustępów owej pracy. Ponieważ przeciw u. Fanny Ditó 
ner wytezzyła prokuratorja państwa śledztwo z powo­
du zbrodni oszczerstwa, popełnionej swego czasu 
przez bezpodstawne den uncjo wanie ranótówa osób u 
władz a istijick ich  za nielojalność, przeto trybunał 
w uwzględnieniu wniosku dr Micnalewskiego rozpra­
wę odroczył aż do czasu przeprowadzenia procesu, 
wdrożonego przez prokuraitorję państwa przeciw 
oskarżycielkę.

KOMITET OBCHODU 3-GO MAJA W WILNIE. 
(Orient). Zorganizował się w Wilnie komitet obchodu 
3*go maja.

WYJAZD JEN. ŻELIGOWSKIEGO, (Orient). Jen, 
Żeligowski wyje.clial na Liika dni z Wilna. Powrót 
jego spodziewany jest w tych dniach.

POI ACY BRAZYLIJSCY DLA WdLESSZCZYZNY 
(E. E ) Delegat rządu polskiego w Wilnie Raczkie- 
wicz, otrzymał do dyspozycji od konsula polskiego 7 
Buenos Aires 188.912 marek, stanowiących dar ,jm- 
tejszej kolonji polskiej na fundusz zaoomogowy dla 
Wileńszczyzny, zebranych drogą składek. Delegat 
RauikiewiCE przekazał połowę tej umy na rzecz naj­
uboższej ludności na ręce prezydenta miasta, poło 
wę zaś komitetowi polskich instytneyj <5 o brocz yn 
nych na aprowizar ję dziatwy w ochronkrali.

DOMEK SYROKOMLI. Jak  się dowiadujemy z wi­
leńskiej »Oazety Krajowej*, w Horejkowszczyżnie 
(powiat wileński) zachował się dworek, gdzie mio. 
szkal i tworzył Władysław Syrokomla. Za czasów 
rosyjskich, a  pi tom niemieckich opiekował się dwór- 
kiem P J . Norkiewicz, po jego śmierci, wyozierż*. 
wiono dworek trzem gesp xiarzom i umiosaczono w 
nim szkołę. Teraz dzierżawcy oświadczyli, ie  szkoła 
im jest riiipatrjcons i domek Syrokomli chcą prze­
znaczyć na budynek gospodarczy.

ZAWIESZENIE ‘ TARÓbTT W SWIĘCIANACH. 
(Orient;. Starosta pow. święoiańskiego p. Lipowski 
zawieszony został w urzędowaniu, po dokonanej re­
wizji przez specjalnie w tym celu wyznaczoną komi­
sję. Zawieszenie to  nastąpiło skutkiem popełni" nych 
nadużyć przez p. Lipowskiego. Tymczasowe zastęp, 
stwo objął p. W. Iszora.

KARA ZA LSlŁOWANE PRZEMYCENIE. Za usi 
łowaue przemycenie 400 m. raaterji jedwabnej kur je, 
rem Gdańsk-Warszawa do W arszawy, sąd gdański 
skazał kupca Axbrahama Rotenbenra na dwa miesiące 
więzifnia i 200.000 marek niemieckich grzyy.ay, zaś 
pewnego iunkcjonarjusza kolejowego na miesiąc wię 
zienia i 100.000 marek greywny.

ETANY ZJEDNOCZONE WY SPRZED A JĄ  MATĘ- 
PJA Ł WOJSKOWY. Z Warszawy teleionują nam; 
Tutejsze kola przemysłowe otrzym ały wuadomość, że 
Stany Zjednoczone mają zamiar wysprzedać całkowi­
cie zapasy matorjału wojsko; /ego wszelkiego rodzł 
ju wartości ogolnej 14 ndijardów dolarów. Sprz*,da4 
odbywać się ma za cenę 10 proc. wartości. Ociywi­
ście, że S-ui zam iir tej sprzedaży oddalała na sytua­
cję drozyźnianą Europy.

LFTNiCY AMERYKAŃSCY \ /  NIEWOLI BO*. 
SZb’tVICKIEJ. Wcdtug it.formacji »Cnicago Tribunc* 
z 24 marca — bohaterscy lotnicy amerykańscy kaja. 
M. S. Cooper oraz kap. Fmmet Kilpatrlck. którzy 
walczyli w >skadrze Kościuszki na froncit _ bołszewi 
ekini i uważajii byli z„ straconych, żyją _ znajdują 
się w niewoli bolszewickiej.

KATASTROFA KOPALNIANA Kopalnia Mayera 
w Klaunie w dm-.i U hm była miejscem .m-szczrUi 
wej katastrofy kopalnianej. K latka szybowa z :ała 
gwałtownością uderzyła o stawidla na piątym hc-ry 
zoncie, żo 18 górnik w, zra,iłujących &ię w kiatce, 
doznało połamani,- nog, rąk i obrażeń wewnętrznych 
Na podszybiu obecny górnik został również ciężko 
ranny, śledztwo w toku. Lekarze obiecują wszy st 
kici. rannych utrzyn.ać przy żrciu-

DRUGI TUNEL SIMPLOŃSKI. Genewy łonowa, 
że ukończono przebicie drugiego tunelu Simplon, któ 
rego długość wynosi 19.500 m.

ZMARLI.
H enr/k  Hagmrneister H a l i c k i ^  artysta  nr_an» 

tyczny ' i D. dyrektor teatru Wielkiego w Lublinie 
zmarł w auiti 12 bm. w Lublinie, przeżywszy lat 59

HUMOR. Ostatni numer cłov cipnego iDjabła* kra 
kowskiego przynosi na tytułowej stronie aktualny 
rysunek, przedstawiający posłuchanie deputacji ki.iiot 
ków u W itoja. Przecie? jej zamyka się w następu 
jąoej rozmowia:

W i t o s :  Czego chcecie kochani Poa owie?
D e l e g a c i :  Przychodziewa do Jaśnie Wielmoż< 

nege I'ana Dziedzica, wskroś onyrh podatków. c< 
nam pan dziodzic oaka/uje płacić. Ja k  trza. to trza — 
płacić będziomy. Ino pokornie prosimy, coby nija 
kie) hogzdkucji nie beło i coby kużdy płacił wedh 
swego obrachunku, bo inak to  my biedne chudzialc 
do cn* skąpi rjemy... _ .

Członkowie deputacji są bardzo dobrze odżywi stu

Zmowu 7asirzeszcza!v stioDire: wuj zatrzy 
n.y wał się i sapał, odpoczywał, po chwili ru­
szy ł dalej. Zatrzask szczeknął... Adam stał je- 
SŁCZ3 chwilę. Nasunęła mu sio uwaga, żo tak 
sarnio w nicdzćole —  za ile to anfi za. trzy, czy 
też cjtory? o tejsamej godzinie, może rueco 
wcześniej —  wypadnie mu przyjść tu i  zapro­
wadzić wuje do siebie...

Odkąd w szystkie przeszkody b y ły  usunięte, 
wruj na y/szystko przystał i sani wpakował 
do sieci, opuściła Adama owa sportowo-łoweiec- 
ka, zaw ziętość, która w jóraęciągu ostatmegio 
tyjSfodsiUp pcdtrzym vtv3ła w  nim energie-

Znienawidzony wuj lichwiarz-kapi^olista bu­
dził obecnie starczą bezbronnością politowanie. 
Było m gnienie, w  którem G nobliuski gotów  był 
zawrócić i, w yw oław szy sknoro do m roczneto  
przadpc kroju, ostrzec go przca niebezpó-eczef- 
stwom... t>o tylu zachodach i zabiegach, po D 
g< dniach wahania i w alk pragnąi w  tej chwili, 
ażeby ktoś inny, ażebv jakaś siła z zewnątrz 
zmusiła go do zdradzenia sprawy. Pragnął, aże­
by coś przeszkodziło staremu przyjść w  ową 
niedziele na karty... Ale zhvł przestrogę sumie, 
inia tomem szvdei-stwom na tem at lamlstYzio 
wania kilku frazestwni Slangow a i własnemi 
i ruszył szybko dalej, ai^by zdać nrzed towa, 
izyraem  sprawę z przebiegu rozmowy i  zasłu  
żyć na jego pochwałę.

(G* d.
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REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEA-1 RU IM; JUL. SŁOWACI"ECG: 

Niedziela, 17 bm. po poi.: »Tauieo czynówmkow*, 
więczorem /Brzydki Ferante*

Poniedziałek, 18 oni.: / Hamlet*.
0’toruk, 19 bm.: »Brzydki Ferante*.
Sioda, 20 bm.: *ftnmiot».

REPERTUAR
m ie j s k ie g o  t e a t r u  p o w s z e c h n e g o

j Niedziela, 17 bm. po poł.: AYelkie bractwo*; wie- 
jcorem /Szaławiła,.

R e p e r t u a r  t e a t r u  »b . \g a t e l a «:
1 Niedziela. 17 bm po poł.: »Karonrftł«, wieczorem 
^Niespodzianki rozwodowe-..
, Poniedziałek. 18 bm.: »Niu$podzianki rozwodowe*. 

Wtorek, 19 bm.: -Niespo rzianki rozwodowe*.
REPERTUAR TEATRU »NOWOsCI«.

(■ Niedziela, 17 bm. po poł.: »Gwiazda Kaukazu*, wie- 
oeorem »U czem dziewczęta marzą*.

Pouiedziałek, 18 bm.: -Tajemnicza dama*.
f, > ----------------------------------

/  Z UNIW ERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO.
P . A r tu r  B u  11 e r  t  o i g , ro d em  z  P odgórza , 
'.'■trzymał n a  tu te js z y m  u n iw e rsy te c ie  s to p ień  
le k to r a  pia.iv. 2299

<t NADZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZE­
NIE CZŁONKÓW TOWARZYSTWA MUZY­
CZNEGO W KRAKOWIE w  sp raw ie  zm ian y  
'sl&tulu odbędz ie  się w  sobo to , d n ia  23 k w ie tn ia  
b. r . w  sa li '-P a ła cu  Spiski,«rQ« II. p ię tro  o go- 
dńhne  6 w ieczorem . —  O so b n y ch  zaw iad o m ień  
m e noasy ła się. 2288

ZATWARDZENIE. Lendom Ilosp ita l podaje, 
ze p o iz lie j  u  ody »Fr&nz-Josof« używ a często 
i  zaw sze z zupełnie zadow alającym  skutkiem .

y - i-r> W pracowni Jaljsna Fałata.
Przypadek  zaw iódł mnie pr/.ed k ilku  dniam i do 

praoowni dyr. Ju ljuna F a ła ta  w Toruniu, W zględy 
rod zimno i m ajątkowo spow odow ały naszego "arty­
stę, że przed rc-kiesi porzucił simo ją  w iejską si&- 
dz bę w Bystroj pod Bielskiem, nabył dosn w To- 
m oiu  i tam  przesiedlił się % rodziną. Dziś dum ja ­
jo  jest ogniskiem , skupiającenn rucli artystyczny  
i k u ltu ra lny  stolicy Pom orza, k tó ra  w chłonęła za- 
»lęp przedistawicieJi św iata k u ltu ry  i sztuki z ca­
łej Polski, krzew iących w  r<um mieście z najlep ­
szym skiutkiem ruch um ysłow y i artystyczny . — 
■W dniu, w  którym  odwiedziłem F ała ta , odbywało 
«ię w łaśn ie rtystrzygnięciu  konkursu  na pomnik 
niopodlogłuści, m ający  stutaąć w Toruniu. Bawili 
w ięc w  tym  czasie różni członkowie sądu, miedzy 
numi zcsłużi.ny i popadam y odnowiciel W awelu, 
Szyszko-Bcliusz z K rakow a, konserw ator d r Lam 
I;au i inni. >- ■%
ł,v Piacow i ia  F a ła ta , zazw yczaj przepełniona obra­
zami, tym  razom świeciła pustkam i.
JL —  R ozchw ytują mi obrazy, praw ie m okre je­
szcze z prace wini — mówił z dobrotliw ym  swoim 
uśmiechem zacny gospodarz. Mam w te j chwili 
ty lk  > łd lh a  pcd ln  ńczonych rzeczy, k tóre nacnało- 
wałom n a  zann >wi‘ oie, i k tó rych  wobec, tego nic 
będę m ógł w ysłać n a  żadną z w ystaw  krajow ych. 
Poza tem  m aluję teraz mnioj, gdyż dopiero w  lo­
cie przystąpię do przeróbki najw yższego piętra do ­
m u na pracownię.
k  Z jednego z kątów  prow izorycznej pracow ni po­
czął a r ty s ta  w ydol yw ać gotow e obrazy. P ionvszy 
e nich najefektow niejszy, to  scena z polow ania w 
łasa. li ndtśuieskich, przepyszna akw arela, nam alo­
w ana  na zamówienie jednego z jenerałów  francu­
skich, uczestn ika owego polow ania. Odżył w tym 
obrazie Fałat, zo swojej najśw ietniejszej epoki, 
poeta, puszczy litew skiej i obserw ator rnezrón nam; 
Sco® m yśliwskich. Po chwili miejsce togo obrazu 
zajął pełen poezji pejsaż z widokiem  wioski pole­
skiej, m otyw  do t ą l  obcy pendzłowi F a ła ta , w y­
śpiew any z ca łirn  artyzm em  m alarskiego natchnie­
nia , w  kapitalnym  rysunku grupy  chałup nadw o­
dnych, pełen nastroju w swoim szarym  tonie. Je  
bzozo dw a Inne obrazy — jodan \i yobrażający 
szary dzień na wsi, drygi sk raj puszczy białoru­
skiej, z w szy n k itm i w aloram i pendzlo, k tó ry  nie 
wtaiazł u nas  w spółzaw odnika. Oprócz tych prac 
częścią w ykonanych, częścią poczętych, puehłninia 
i u la ta  s tud je iran ie  przepysznych fragm entów  ar 
ciiitektoi icznycli starego Torunia, który ch m oty 
wy .w w id u  w ypadkach orzypomimają mu stary  
K raków , do k tórego  często w raca m yślą i wspom- 
nienh m.
t — Na ła to  powrócę do mojej w iłegiutury w  B y­
stre j, a  po drodze odwiedzę K raków . Do tęgo cza­
su może coś w ięcej w ykończę i przypom nę sic 
wano. W.

Z kroniki muzycznej.
- MUZYKA POLSKA W  W IEDNIU.

W  rnardu, odbył się koncert m uzyki polskiej w 
V>iodniu. Tam tejszą o rk iestrą  sym foniczną dyry- 
gGV p i  żmii M ł y  n a rs k : z W arszaw y i spo t­
k a ł się z o n tu /jas ti czr.em przyjęciem  zarówno dla 
swego niezw ykłego ta len tu , jak  i dlatego, że siał 
się tłum aczem  naszej m uzyki sym fonicznej wobec 
Dbcych, k tó rzy  toj m uzyki do tąd  nie znali. Rzecz 

'charak ti ryslyczmu, że sprawozdawcy w szystkich 
pism w iedró ik ich  jednogłośnie z żalom py ta ją , d la­
czego dopiero teraz, gdy  polityczne stosunki i wre 
łu ta  zam knęły naszą granicę, s ta ra  się W iedeń 
otw orzyć swoje w rota dla im portu u łry tw ch  dotąd 
^skarbów  .muzycznych poza K arpatam i e I ze zdh 
wiemąfn stw ierdzają, że ferm ent, znam ionujący 
o te o rio  muzj kc niem iecką, n ie  je s t zjawiskiem 
lokalTtom, Idcz sy-mptornatycnna cechą i muzyki 
polskiej: rew olucja, dokonująca się teraz w n izv 
On, jest rew olucją powszechną!
1 K oncert w iedeński zaw ierał w program ie Nos­
ki wi kiego /S tep* , typow ą kom pozycję spóźnione 
go rom antyka, zarazem lak  przełom ow ą dla roz- 
w r ju  m uzyki sym fonicznej »JlłoJej Polski*. —
2 m łodszych konipozj torów  znak źli się w progra- 
u io : K a r ł o w i c z ,  którego m strum entaoja fascy­

n u ją c o  podziałała na publiczność niemiecką, 8 t  o- 
j  o w s k i, jednoczący *ćsprit« muzyki francu- 
rk iej ze Ecntymontc-m słowiańskim , w końcu S z y ­
m a n o w s k i ,  k tórego  potężną symfonię B -Iur 
jeden z k .y tykóy- nazw ał n iebotyczną (-<.hixnmel- 
*ru ot menel <).̂  Niem cy są dzisiaj pod silnym uro­
kiem mUzyni Szym anowskiego i staw iają  go w 

,pje"wszyim "zędzie cbok swoich najwybitniejszjwh 
mis trze-w; ^Univorsal-F.clitio,n* d rn k a jf każdą jego 
'kom pozycję, k tó rej ukazanie się je s t doniosłem 
wteneuMSm artystyczjiem . \  u nas! Czy isbdnie 
oceniam y wielkość SzyuiianoWskiego? Czy wogóle 
znam y jego m uzykę?

Byłoby rzeczą niezmiernie pożądaną, by  po tej 
pierw szej szczęśliwej próbie naw iązać śc iśb jsze 
stosunk i z m uzyką zachodnią. K oncerty  m uzyki 
polskiej w w ielkich centrach m uzycznych zachodu 
m iałyby  doniosłe znaczenie dla naszej k u ltu ry  mu- 
zy tm b j . z-ua.

Sprs&)d rolwfi polsSMasisSlcii oossjmie idsisliii
im  s a n i iX I  przseiffllio sesaSow l.

działania AaigFi, której interesom  
poważnie kemaliści.

z a g ra ż a ją

G dańsk, 17 kw ietn ia , (P a T ). W iększą część 
cjnegdtęjszeg-o posiedzenia Sejm u gdańskiego  
w ypełniła  d y sk u sja  na tem at rokowań z Pol­
ską. Przedm iotem  dyskusji by ły  głów nie v v -  
v..-ody pc d a  kom ui isitycznego R a h m a, k tó ry  
c św iadczył, żo poniew aż senat nie poinformo­
wał o stanie rokowań z Polską, przeto mówca 
zwraca się  do g ru p y  pGiskiej z prośbą o wiado­
mość w sprawie rokowań.

W iadom ość tę  m ów ca o trzym ał.
N astępnie zabrał głos p rezyden t senatu , 

S a h m, k tó ry  przedstaw  ił oświadczenie rządo­
we w  tej sprawie. O św iadczenie to , naw iązując 
do w yw pdów jK .da R a h m a i posła polskie­
go i .  u h n  o r t a, podaje, że sen a t musi p rze­
ciwko tak iem u  trak to w an iu  rokow ań m iędzy- 
puńslwtow-ych założyć jak najenergicznieiszy  
protest. Starac-wisko delegacji gdańsk iej jest 
sku tk iem  tcg'o u trudn ione, zw łaszcza, że po lska 
s tro n a  urzędowta do? a rcza  poufnego m aterja łu  
o nokowainlach polskioj frakc ji Sejm u gdań- 
slio.go, k tó iy  nio je s t przjecicż o rganizacją  rzą ­
du polskiego, lecz przedstaw icielką części lu ­
dności w olnego m iasta.

N astępnie zabra ł głos p o se ł kom unistyczny  
R a . h m ,  k tó ry  stw ierdził, że ośw iadczenie se ­
na tu  je s t \fp ro s t r.iesłychaiie. Oświndcz-enio to 
—  zaznaczy ł m ów ca —  przesłaliśm y w icz.y- 
k ach  flir..ncusłani i angielskim  przoz osobnego 
pc'słańca dio Ligi narodów . Je s te m  p rzekona­
n y  —  mówił Rahm  —  że L iga narodów  za in te ­
resuje się tem  niegodnem  postępow aniem  se­
na tu , a  tom  bardziej będzie obstaw ała przy  żą­
dan iu  odpow iedzialności ze s tro n y  teg o  ro d za ­
ju  k rea tu r , ja k  gdańscy  senato rzy . Poseł Rahm  
zLmLacz.ył także, że częste  podróże prezyden ta  
Salirna do P a ry ża  m ają  w yłącznie na celu 
u trw alen ie  w łasnego stanow iska. W raca jąc  dp 
rokow ań z F oiską, z a z n a cz ił poseł R ahm , że 
winę w lej spraw ie ponosi w yłącznie sena t. 
G dyby sen a t n a ty ch m iast poinform ow ał by ł 
o tych  rokow aniach  całą  Izbę, w ów czas frak c ja  
po lska nie by łaby  zm uszona na  w łasną rękę  
sta rać  się o inform ację. Mówca podkreślił d a ­
lej, że sen a t gdański., s tw ierdzając, iż rzad  po l­
ski żąd a  natychm iastow ego zniesienia g ran icy  
gospodarczej, m ów i św iadom ie niepraw dę. —  
I.Jinieje n a to m iast frak c ja  niemiecko-nacjoińali- 
styczna , k tó ra  dąży  do zerw ania roKOwań 
z P o lską , by le  ty lk o  nie rioouścić do tran sp o rtu  
z P olsk i do  G dańska tańszych  środków  żyw no­
ści, chcąc u trzym ać ceny w łasnych p roduk tów  
na  w ysokim  poziomie. Do te j frakcji niemitecko- 
.niacjonalistycznej należy  w iększa część człon­
ków  sen a tu . W końcu  stw ierdził poseł R ahm ,

że oćv iadczenie  senaltora A’olkmaniai odnośnie 
do przyczyny zerw ania  rokow uń z roLską. 
miało wyląezr.io na  celu przygotowanie gruntu 
do antipolskiej kamparyi w Gdańsku.

N astępnie zab ra ł głos imieniem P o laków  dr 
K u b a c z, k tó ry  przypom niał, że złożone sw o­
jego czasu w Sejm ie ośw iadczenie senatu  g d ań ­
skiego, stw ierdzające , jakoby  rząd polski s ta ­
w iał żądania, było wprost haniebne. W rażenie 
t f go  ośw iadczenia senatu było wprost przygnę­
biające. Zo s tro n y  lew icy p ad ła  n aw e t uw aga, 
aby rząd polski miał się na baczności. O skarżo­
no tu ta j rząd polski, jak o  w inow ajcę p o d a rte  
n ia  środków  żyw ności w G dańsku. Nie pom o­
g ły  raw e ly w a m a  lew icy o zbadanie przyczyn 
zerwania rokowań, dopiero później sen a t o- 
śwliadczył, że rząd  polski żąda ty lk o  zniesienia 
g ran icy  gcspcdarczNi m iędzy P o lską a G dań­
skiem . O św iadczenie to  w yw ołało ogólne zdu­
m ienie, dbCiwiem n ik t w G dańsku nie oczeki­
wał ab y  spraw a ta. mogła wywołać zerwanie 
rokowań. G dyby w ów czas, sonaifc przedstaw ił 
prawdziwe przyczyny, nio byłoby  w G dańsku 
przyszło do loburzeiua przeciw ko PoLce, a le  na  
tem  wł iśnie zależało  senatorom . Poseł Kubaoz 
dał w y iaz  przekonaniu , że to  w szystko m iało 
na  celu rozgoryczenie ludności przeciwko P o l­
sce. D alej cśw iadczył d r K ubara , żo sonat g d rń  
skii działaj rów nież ze szkodą d la  wolnego m ia­
s ta . Sonat bc.wicm chciał obłoży# budżet wol­
nego m iasta  deficytem  kolejow ym , w ynoszą­
cym  około 49 m iljorów  m arek , byle tylko u- 
trzymać koleje w G dańsku w swoich rękach. 
P rezy d en t Sahm  działał pod wpływ em suw e­
renności gdańsk ie j, choćby za cone zniszczenia 
wełno,go m iasta , now tóre chciał przeszkodzić 
napływ ow i do G dańska polsł Ich  urzędników  
kalejow  ye'i.

W końcu  'óświbdezył poseł Kubncrt., że senat 
z cala św iadom ością sabotow ał odnośnie do 
G dańska tra k ta t  w ersalski.

Na- tem dyskusję  przerw ano i p rzystąp iono  
do sp ra r/ b ieżących.

Protest senatu gdańskiego.
Gdańsk, 17 k w ie tn ia  (PA T ). Senait g d a ń sk i 

w ręczy ł jen . łłafckiaigoiwi obszeirny m em oria ł, 
k tó ry  m a b y ć  przedłorżoiny Lidlze n a ro d ó w . Se­
nat zw ra c a  się przeciwko żądanym przez Ligę 
narodów zmianom konstytucji gdańskiej, po-
uiiąważ konsitytuicja gduińska wefeila w żyleie
ucluwałą Rakily Liigi n a ro d ó w  z d n ia  17 iii' 
da 1920 r. j n a  podhilajwie te j ko.nsitjTuicji obec­
n y  s e n a t  tor t a i  praw ikiłow o w y tra a iy .

•Vł3MIJgaagŁM̂ fJJBCŁÂ

Spramf polski m ia d  pov’d a ć  ma Koimitet iifcrai5ń.slH k fóry 
reprezentow ać będzie em igrację u k ra iń sk ą  w 
Pol&ce.

KIEDY ODBĘDĄ SIĘ WYBORY?
O obradach łocnwenitu senjorów  donossą  z 

W arszaw y 15 bm.:
Postetfoetato konw en tu  senjoirów w ypełniła 

wczoraij dtjasłcuisja na tem at dhlsizej praicy Sep 
mu. Praomawiaili prEedlstawKiele wnzyp-ekwh 
niema] ugrajpowań. Z nifc-h jedynie  praedistawi- 
clel klubu P. S. L. po,s. W aj er on. -wwpowir-idział 
dę  bez ogtonek za tera by Sejm, po ra ty fik a- 
rdj pokoju , nie rozjeżdżał się i nie odraczał po­
siedzeń dó 10 m aja, aile wyitęż/yj w szystkie siły 
w tym  celu, żelby ordynacja r/yborcza do Sej­
mu i Senatu  m ogła być  u eh w alfn a  m  dnia 20 
kw ietn ia i aby w ybory  do drugiego Sejmu m o­
gły się odbyć w czasie od 20 kiwic-tnia do 20 
łipca br.

PrzedisitawicLele innych  stronnictw  w;, pow ie­
dzieli się przeciSy ta k  prizynśipieszonej piocwlu- 
■~ze, wobeć czego s ta je  £ię widocznemu _że w y­
bory  do następnego  Sejmu będią możliwe do­
piero po jesiennych robotach rolnych, 

W YJAZD PREZYDENTA WITOSA.
W arszawa, 17 kwietnia (Tel. w ł.) Prezydenc. 

ministrów W itas wyjeichał na krótki czas do 
Małopolski. PowTÓt prcimjeira spodziewany jest 
w poniedziałek z rana.

0  ZWIĄZEK SŁOWIAŃSKICH STRONNICTW  
LUDOWYCH.

*Km<r. Lwu* donosi z Wacrszawyj że podcza* 
wdzyjty bu łgarsk iego  mimisłtra spraw  wewnęGz- 
ayeli Dimltroiwa, członka stT. Stamibulijsiliieg-o, 
w kle |b: e P. S. L. tóezy la  się rozm owa z pod*, 
sekre tarzem  .-Itanu Dąibskim i prezesem  klubu 
Dębskim. Tematelm rozm ow y była  spraw a n a ­
w iązania stosunków  ekonom icznych m iędzy 
Polską i Bułigarją i sprawa utworzeniu związku  
stronnictw ludowych państw słowiańskich. W 
tc-j drugiej -fipirawiie przedlstawiteMe klubu P. S. 
L. \vy.rcuz-iii pew ne zastrzeżenia. Zegns;iąe się, 
gość hułganski zarkońezył p rośbą, by rep rezen­
tanci k lubu  P. S. L. pnzy (byli dó Bułgairji d la 
zaznajom ienia się z tam tejszym  ruchem  ludtt; 
v''y>n.

GALICJA WSCHODNIA W RADZIE - 
AMBASADORÓW.

K orespondent parysk i iG az. W arszaw , k i/j*  
donosi 14 bm.:

Sjjośowfiie do w niosków  refeirsta łłym ansa , 
przy jętych  przez R adę w ykonaw czą Ligi naro­
dów  w dniu  2G lu tego, .jenciralhyi siek.retarjait 
przedłożył Radiziie amihasa|doró;w dossier, ty czą­
ce się Caiiicji w schodniej. Dck"'mrenty te  w rę­
czono w raz z no tą  u rzędującego  seler,ejarza je- 
neralnego Ligi, No)ta wyliicza, iż »do®!c,r« za­
wiera 29 dokum entóiy. p ro testu jących  przor i\v- 
ko system ow i okupacji(!) w ojskow ej w Galicji 
wsehodnraf, oraz notę delogu.ta po lik iego  A ske- 
nazego z dnia 29 lu tego  z  siedm iom a aneksa  
mi. odpiera jącą u k ra iń sk ie  tw ierdzenia’.

PRZEDSTAW ICIELSTW A ROSJI I UKRAINY  
W WARSZAW IE.

W a rsza w a , 17 k w ie tn ia  (T el. w ł.) W  zw iąz’

POLSKO-FRANCbSKI TRAKTAT  
HANDLOWY.

Warszawa, 17 kwietnia (Eaet Express). — 
»Frzeg!ąd W ieczorny* dówiadnje się, że trak­
tat handlowy i naDowy m iędzy Francją a P ol­
ską podpisany będzie w łych  dniach.

PARCELACJA MAJĄTKÓW.
W arszawa, 17 k w ie tn ia  (E a a t Express). —  

^ P rze g lą d  tYieozorm y* diowiadmje się , że. d o tą d  
p raepro iw aJzono  parcelację i osadnictwo przez 
u rzęd y  z iem sk ie  na 139.332 morgach, p rz e z  u- 
rza.d o sa d n icz y  d z ie ln ic y  za ch o d n ie j na 13 moT- 
g ae h  i p rzez  jiry.wa.tne insity tnc je  p a r c d a c y jn e  
n a  18.C07 m o rg ach . W  roku. ińeż. zam ierzone  
je s t u k o ń cz en ie  ro zp o c zę te j p a rc e la c ji  n a  300 
tysięcy morgach, p o n a d to  rezpaincplowarao 210 
tysięcy morgów w  b. K o n g re só w ce , 60.P90 w 
dziielnicy z a ch o d n ie j, 170.039 morgów w fdalo- 
polsce. P oza  p o n y ż sz e m i ilo śc iam i ziem ia, n a  
k re sa c h  w seh o d n L h  p a rc e lo w a n a  je s t  m iędzy  
żo łn  Jerzy.

prssy 3 Hłemfzech.
Lyon, 17 k w ie tn ia . (E a s t  E x p rese j. OziiennikJ 

fran cu sk ie  p u b L k u ją  w ielk i skandal, świadczą­
cy  o korupcji prasy w N*emczech. P o te n ta t  fi­
n an so w y  H u g o  S 1 1 n  n e s, g łó w n y  a k c jo n a ­
riu sz  o fic ja ln eg o  rzą d u  „D e u tsc h e  A ilgem em e 
Z ortung“ i w^spuiwdaścróiel w ielu  ;n n y ch  dzJeii- 
nl ko  w, zam ierza ł k u p ić  a je n c ję  p ia so w ą  „ D a r  
* e  r t “ , k tó r a  obok  a je n - j i  ,ĄVW ffa“ i  *T ele- 
graphen U nion1’, jest jednym z na>wazniejszych 
czynników prasowych niemieckich,

D em eri, za łożycie l te j a jen c ji, k tó re j  w p ły w  
n a  dzien n ik i p ro w in c jo n a ln e  b y ł wielki, re p re ­
ze n tu je  od łam  niezależny opinjj. s to ją c y  cz ęs to  
•v sprzeczności z interesami wielkich przemy­
słowców, jak Stiunes. D am e rt zamierzał spi^ze- 
dać  swą a je n c ję  z pow odów ' trudności finanso­
wych. K upić  ,ą chc ia ło  k o n so rc ju m  Finansow e 
3 tra n s  W óJff B orger. N acjonaliis ta  H ugem berg, 
aaiusznik S tin n e sa , p o p rzed n io  już  p e r tr a k to ­
w a ł o k u p n o , whuści&iel je d n a k  odmówił stanow­
czo z powodów politycznych

dano, odpowiadający za dezercję i propagandę rewo- 
lu rrjna

ŃO\V¥  PREZYDENT REPUBLIKI CHIŃSKIEJ. Aj.
Ifaynpa d.jiuśi z kantonu. 218 głosami przeciw trzcai 
wybrany /.osi ił przoz parlament prezydentem R; e- 
czypo spoiitej mińskiej sun Yat Sen, refonnifta cbiń-- 
f k i  znany w Europie z tego, że przed kijku laty by! 
w Londynie przjz poselstwo chińskie schwytany-i ,1- 
ke więzień w poselstwie trzymany. Ta sprawa była 
wówczas se.nsacyjricm wydarzeniom. Parlament chiń­
ski uchwali! równocześnie rezolucję, że rząd wojsko 
wy, zre ireamzowany, jest rządem prawowitym chiń­
skim. Wybór nowego prezydenta powitany ’zo=tal w 
ni.eśc.e pochodem i eksplozją peta,d.

M i l | @ % ó w k a .
Frzy wczorajszem ciągnieniu miljonówki padła wy­

grana na Nr 2.C76.'85, przesiany do Polskiej Krajo 
wej Kasy Pożyczkowej w Krakowie.

Wiadomości giełdowa.
Z GJEŁDY KRAKOWSKIEJ, Po pewnej hause‘if 

z początkiem ubiegłego tygodnia giełda znów stanę 
la. Jak  już raz na tom miejscu zaznaczyliśmy, sian 
ten juSt niewątpliwie w związku z ogólną stagnaij/ 
i pizesik-niem. prz-z jakie przechodzi otjecr.ie prze 
mysi i handel polski, walez.ące z katasti-óSMiiym

Tym.oza.som pokazało  się, że ts  now a spó łka  Prr!st brakiem zbjiu dla towarów i co za tem ida m 
jest również podstawiona przez Stinnesa. W y- 1,rak:cm ' oto'Yki- 
w ołało to duże poruszen?e w- prasfe niem ieckiej,
k l . Ó l Y L  R I 3 T 1 1 A  T V r 7 A - 7 ' n n , * A  f T a  1 0 ' l r f A m r t  r l l A ^ c y l c *k tó ra  sam a przyznaje  do  jak iego  s '.opnśa doiszla 
deprawacja czynników, mających decydujący  
hpryw na opinję publiczną.

Zfiainiiemnym je s t Ewła.i5,'zeza głos „W elt- 
buhno“ . Fiszo oirm:

Y^Wcy przem ysłow cy i finansiści1 chcą  ku­
pić w szystkie ajencie, by zmonopolizować dla 
swych int&resów egoktyeznych całą prasę.

Dzień ivczorajózy był na giełdzie krakowskiej ty­
powym dniem zastoju Miła liczba uczestników do- 
konata nielicznych uansakcyj zaledwie 6 gatunkami 
pap erow dywidendowych, podczas gdy 14 rodzaj w 
pozostała bez ruchu. Kursy utrzym ały się na pozio­
mie oneglajszym lub wykazywały zniikę od 15—25, 
punktów. Tylko »I‘okka Nafta* mocidcjrza • o 90 
punktów.

Z lokacyjnych nabywano po i. kraj. z r. 1913
po PITO i 4)4% poz. kraj. z 1914 po 92.

Dolary wyższe o 10 punkt >w, niac-lti niemiecki* 
o 14 puukta, reszta walut i dewiz bez zm.ar.w.

CEDUŁ \  KURSOWA OIFŁDY KRAKOWSKIEJ 
•i dn a 10 kwietnia 1921.

Polski Bank Przemysłowy I—IV
Transakcja

Tknk Hipoteczny 
tkink Małopolski

TAn*akuja 
r  okkie Tow. handlowe IV

Tran sak 'ja 
Hanśl. Snólka akc. »Impex*
>Pol -ki Glob*

: Transakcja
Żegluga Polska

fransal: 'ja
/Jelenie.vsld ^
Warsz 8ka akc. bud. parów. TI 'Ą  
/Lemiesz* fabr. masz. roln.

Zn iii&nny pofritS w S?riin’k
D’zrwny. a w ielce znamiicnny oferaed pogize- 

b-Oi\vy _ odbędzie się w  ptyw złysn t- jgoidaiiu w
Berlinie, A wŁaściWie ty lko  znam ienny, L< Eien.ski Bank Kredytowy 
dkh nym  n ;e jest on dla żadnego znaw cy tfu- Polskie Towu handlow e'I—III 
iffiy p rask iej. W praw dzie P r a r r  są republiką, ty 
k tó re j kum'  uiści od czasu do czasu urządzają 
rew olty, celnm zaprow adzenia rządów  rad  ro- 
boitnkzych, ale gm ach tej republik i jest ty p o ­
wą budów lą z upnrik icgo marru*, oblłczcmą na 
Dyncza.sowoisć. Niema dnia, ażeby jak iś  objaw  
nie potwiondlził ta-afności te j uw agi. MłSiŁara©- 
moiuairehiczne usposobienie P ru sak ó w  je s t ta k  
silne, że ug-rantowanie tam  reipublitka-ńskiej for­
m y rządu  je s t praw dopodćbnie przeidsięwzię- 
ci-em z góry  ciiybionem . T ak  wsZyncy i w szyst­
ko pracują  »powr !e roi de Praase*.

Typow ym  przykładem  pog;-zdb zm arłej nie- 
dtramo n a  w ygnaniu  byłej cesarzow ej niem iec­
kiej i królow ej pruskiej, Wiktuirji. C crem onjal Polśka Nafta 
pogrzebu, ułożopy w porozum  leniu z prask ie- 
mi w ładzam i republfkaiisklem l, prze (pominą 
daw ne dobre czasy  monaircliitzmu i św iadczy do­
padnie, że czapka fry g ijsk a  nie u trzy jna się 
długo n a  p rask iej głowie.

Oto: co donopzą dzienniki berlińskie:
Zy.ioiłd b. eeBarzoiwtj sp e łz n ą  w staroda.wne] 

św iątyni tuż w pobłi«u ^N ow ego pałacu.* .pod.
Poczdam em . W  nocy  z poniedziałku  n a  w iopek P ola;T. * •   i i *  *  j . ż r<ti]Ki iranc-u&4vio
pociąg, w n z ą c y  zwłoki, przybędzie n a  stacji; Franki szwajcarskie 
W d Jp ark . Na dy/oreu będą oczekiw ać p iy y b y - , Marki niemieckie 

ty lko  najbliżsi członkow ie rodziny. Korony austriacki

•Autoniotcr* laDryka sanjpchoó iw
Transakcja 

»Górka« fabryka cementu 
tk.nl- ftkjj. z.ikŁ góra. Siersza 
*Tcpcg(* To w. dla przeJs. górn.

Transakcja 
Elektrownia w Sierszy HI 
»Oikos* T. A.
»Pezet* pewsz. zal łady bud.

Tram-, keja 
Fnbr. przetw tłuszcz, w Trzebiri 
-Krakus* Z jei. fabr. pT/f tw wysk. 
Fabryka por >-lany w Ćmielowie 

W aluty 1 dewizy?
Kup. sprz. 
790* -  8u9‘— 

W — 57‘—

■cm Korony austriackie
W e wtOTok rano poghód pogrzubowyi wyra- d°.ror'y CIC ł

Odeołeriig strsJKa jenernlr e?o oi Sngiji
L ondyn, 17 kw ietn ia  (PAT). R outer. Thom as 

potdał dó wiadlomoeci. że zaipowiedzi‘an y  nu 
w czoraj wlejcizoirem s tra jk  jen c ra ln y  zestal od­
w ołany.

Londyn, 17 kw ietn ia  (E ast Enptoss), L loyd 
George., d d ę g a ii  gómikó.w i pnzedstawućDle 
w łaścicieli kopsiłń j f c tk a ł i  się znów w B oarń 
of T rade , 'ceiłem dalszych pcrtraktacyj.

ZGROM \D ZEN IE GÓRNIKÓW.
Londyn, 17 k,wiciu % (PAT). R eu ter. Na sku ­

tek  uchw ały  kołejanzyi i rojbcitmków trans-pur- 
tolwTićhj ażeby nie p rzy łączyć się d'o s tra jk u , 
k om ite t wykonarawtey njbotników ' górniiczych 
zw ołał na ju tro  zgromadzenie górników, aby 
się zastanowić nad postawą, jaką należy za- 
jąć.

Wojna greuko-turecka.

■puszcza w tych dniach l )  airszaiwę -■ ud a je  i.,ię 
do P ary ża . R osyjska mi^ja diyploir.ntjiczna z a ­
w ies iła  ró w n ież  sw oje  czynnośc i. Kweistja duł- 
,?!zago istn ien ia  r-oisyj^kiego k im itetu ęwaikua- 
cyjnego zostanie rozslnzygm ęta po powwocie 
Saw -,n.kowa z P a rą śa

ne
U kraińskie prze tłś t a  w Lc.i ó łst wo d y  pi °m  a ty  c z- 

w W arszaw ie zostan ie  zlikw idow ane, nato-

M a g a z y n  n o w o śc i 
MaPMł

Ateny, 17 kwfelnia i(PAT). Dzionniki poda­
ją następujący opis przebiegu bitwy pud Tulu 
Bi.mar, zakończonej zwycięstwem  Greków nad 
kemalistaani. Nieprzyjaicieł sppe?wadził pod Fraki 
Sheir około 30.000 piechoty, sześć tysięcy  Ka- 
walerji i 30 armat, Wo-jsko to zaatakowało  
Greków na froncie Afium ICarabisar, a zwła­
szcza na odcinku Tuiu Bunw. lYojskami vu- 

■ -reiekiemi kierował osobiście Kerr.a] pasza. —
| Dzięki energicznej akcji artyłerji greckiej, któ- 
j ra szerzyła popłoch wśród woj-k nieprz^jjacie]- 
| śk k h , a zwłaszcza dzięki atakow i piechoty na 
bagnety, Turcy ponieśli k lęskę i zmuszeni byli 
cofnąć svę-

W  ręce Greków dćsltało się 6 tysięcy jeńców, 
15 oficerów. 5 anmait j 12 karabinów maszyno­
wych.

A te n y , 17 kwYtnui (PAT). Agencja ateńska, 
Uuzędoiwe spraiwoizdhrńe o położeniu wojsko- 
wem w dniu 13 bm. opiew a:

IV oibsyarzc gnńpy półnoirn/ąj r ie  było nowych  
działań. Na franci 2 południowym  niepkoił nie- 
piAyijacioł nanze pc-izytoje ogniem artylerji i lek­
kimi atakcYmi. W cnł/olicy Tullti B"inaT nasi lo t­
nicy obrzucili bombami linję nieprzyjacielskie.

POROZUMIENIE ANGIELSKO-GRECKIE.
A teny, 17 kiwDtaia. (East Exprest-i). PTzcdsta- 

wScJeJ -ra-ądiii greickiagoi iwz.ijjął na aifdjenc-ji 
jen. WosIbetiSc. Ogólnie przyipiśtiją tej podróży 
głębszy podkład polityczny, dotyczący współ-

szy na m iejsce w iecznego spoc-zymku. Po obu 
fi.ror.aeh d rogi będą tiworzyć sEjp-aJer p a trjo - 
tyczne st-oiwairzyszenia., dale j po stron ie  Lewej 
umaeści się m łodzież w szystk ich  szkół, zaś no 
prawnej s tan ą  s-szrkże* trarszienszaiftów zc w.tan- 
daram i. Stowus^zys/.eiuia kob ie t nsnawćą się na 
terasie  przed »Now,;jn pałacem *, naprzeciw  
Jcpiuitaicje tow arzystw  w eteranów  i innych s tt-  
w arzy-zeń, "P rzed  portalem  św iątyni zajm ie 
miejsce w arta  honorowa,, złożona z byłych ofi­
cerów pułków uerlińikieh ł poczdamskich 

Pochód pogrzebow y zosta ł’ rów nie ściśle 
zorganD ow any. N a czele kondu k tu  bodzie szło

Lei runumsKie 
Liry włoskie

12 -  
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m -
i r —
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1‘25
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3000‘-
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13C‘— 1401-.

12‘25 3*21
135 r *
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GIEŁDA WARSZAWSKA z
3?'— 341K-

16 bm.: Obligacje tn.
Warszawy 0% z 1917, iądaao I12'50, uoszuHwr.ro
i OT 50. 5% banku ziemsluego żądano 92, poazukiwa
no *80, listy zastawne 4)4% ziwns-k.ie za 100 m ank  
trans, 91—90, żądano 345, 341, 4)4 % a 100 rubd 
SfŚ. poszukiwano 233, listy zastawnie 4% traus. 3i4 
342*50.

W alu ty  DsH.ry Stanów Zjednoczonych gotówka 
trans 796—790, sprzedaż 798, kupno 770. czeki 
sprzedaż 800,= kupno 780, franki f-nneusk e zeki: 
tranB. óg'2ó, sprzeflae 58;25, kupno 56’75, frank5 bel­
gijskie ozeki. 'r.ms. 6L furty  szreilingi gotówka: 
trans. 3195—3185, czeki; sprzedaż 3S90. kupno 3950, 
marki niemieckie gotówka 'rar.9. 12‘95, sprzedaż 13, 
kupno 12‘40, czeki, trama. 13 07)4—13, kurony austrja-

diucho!tvieńSit5vo. Za niem pcfttepoiwac będą b y li ckie tacki: trans. P30J4. 
oficerawie pułk w gw.jdyjV .Jch im ienia b ,V |  A m hja f £ , l  J r f
sa.zc ej i ■ przewoL-icty- m obu osintni^h pyto. Lilpoj.-Rau-Lewen*tein 2950—3100—3050, 2 em
kom endantów , pułkow ników  hr. MoJtkęgo j von 
Halinkę,go. K ońce całunu będą nieóć cztietej- ka- 
wailerorwie orderu Czacnego curła. Obok k a ra ­
w anu b ęd ą  asłi dawni ad ju tanci jenera łn i annar- 
łei. 2 a karaw anem  pó jdą: obecni w Prawach 
członkow ie rodziny kró lew skiej i k siążęta , ka­
walerowie Orła czarnego, daw na św ita cesarza 
i cesarzow ej, tudzież inni dygn itarze , u rzędn i­
cy rozm aitych  władz dwcirMAch, a  w reszcie 
deputacie . Rodziny byłych niem ieckich panu­
jących nio w yślą sw oich przedstaw icieli, gdyż 
w obrzędzie pogrzebow ym  beda 
ty lko  członkow ie rodziny iło lie r

Przed.-taw iciełe koalicji w Berlinie będą wi- slempl. 0 98. 
dziać ten  pogrzeb, kitóry dla nir-h stanow ić bę. 
dżie lekcję poglądow ą z psyicł.oiogji p ru s k ie j  
Fogrzeb b. cesarzow ej WBafcarji je s t jednym  z 
ak tó w  w skrzeszania m onarehizm u w  P rusach , 
a porem i w Niemczech.

2980 —2950— 2925, Rudzki 21109 -22150—22000, Sta 
rach ju k *  71uO—6900—7025, Tow. zakładów irra irl, 
57300--57000, żegluga 1-—3 emisja 2325—2350, 4 cmi. 
i"a 2250, Borkowski 3003-2900—3015 Prucia Jafcl 
koirso^ £1'5—2 ’50, Firlęy 2865—2950, 'Warszaw, si:j 
fabryKa c u k n  3J00, Ostrowieckie zaVadv 6200-' 
8100—8200.

KURS MARKI POLSKIEJ:
Berlin, 16 kwietnia. fPAT). 8‘05—8‘25.
Praga, 18 kwietriu. T'A3). 8‘4E—9 45.
OtEŁDA SZWAJCAR 8KA : 16 bm.. Berlin 917 50, 

iiulandja 200'60, Nowy York J78. Lurdyn 22i0, WtKji 
4120, JleJjolan 27, Bruksela 4275, K oprnnagi T'i5,

OPÓR NIEMIECKI.
7 M oguncji donoszą, że wiykoki kom irarz 

m iędzysojuszniczy zam ianow ał u rzędn ika iiie- 
oiieckiego M. Seideła dymektorem cfa, Lecą rząd 
n iem iecki odw ołaj go do Berlina i powivyzył 
tmi inny urząd. Wynseka kom isja międzyisojusz- 
uicza iiicJwaliła sitaarać Seiidia przed sąd wojen-

WZNOWIENTE GIEŁDY NA TERMIN Cl KRFM
Po siedmiu M nch przerwy wznowiono w Lcndynią 
tytułem próby, giełdę na "termin (handel ra  termin 
cukrem. Prz.cd wojną kupcy kierowali się codzienne 
mi telegramami z Hamburga: na przyszłość g ló n ry n  
czynnikiem będą wiadomo~ei kablowe z Nowego or 
ku, za podstawę zaś transakcyj .am iast cukru bura 
t/.anego będzie służył fukiei trzcu.owy. Rynek ion 
dyński przi d wojne był jedną z najwięcej .czyni ytl 
giełd handlowych.

■saeaa

Polacy we Francji.
W ielkanoc u ^ r id  robotników polskich  —  B . a.

ny z powodu n.tchj.lenia się od w jkonania jej * J a :e l  P i s k i c h .  O tw a r c ie  s z k  l h
larza izeń .

Rófne BlsSanEjtl pelifyrzne.
PRZEŚLADOWANIE PETLLROWCÓW. *Rianyj

Kraj* donori o licznych egzc-kutjach ra  inteligencji 
;k r. za petlurowską agitację, »Wpcrcd« zaś o cią­
głych aresztowaniach eeerów.

W SE..’MiE PRUSKP-I na piąlkowcm posiedzeniu 
obradowano nad sprawozdaniem o rozruc aach komu­
nistycznych w Niemczech. Przyszło do awantur, wy­
wołaniu h prrez, posłów komunistycznych i socjali- 
st i»v niezależnycl:.

GABINET PRUSKI, Wedle ostatnich wiadomości, 
na podstawie porozumienia między Idubami nowego

p o l s k ie j  w  F a r y i u .  — 0  s z t a n d a r  B a jo ń r z y k ó w .  -  
K a t a s t r o f a  w  k o p a l n i  w ę g la

Dzięki staraniom stowarzyszenia „Opiek* 
polsl a“ w Paryżu, tudzież hr Zamoyskiej, ro 
Lotnicy polscy we Francji podczas tegoroezny/L 
świąt wielkanocnych nie odczuwali tak przykrł 
odosobnienia i oderwania od krajn, jak po irn« 
lata Dwóch księży Polaków objeżdżało północna 
część Francji, dwóch południową, jeden Lota* 
rj ngję i meLtć e miejscowości w deparia^encia 
Aisni i Oise. Jeden z nii h, ks. Józef Kowe# 
liński, pisze z powodu tej objażdżki po L ots
r y n g ii :

P rz e le w sz y s lk  em należy  zaznaczyć, że s z c ^
sejmu pruskiego, gabinet pruski sUr.daó i ię będ/.ic z  góinie dobrą" opinją cieszą się nasi robotnicy

n.O rtii _ _1:    V, XT nn /«i* i T" ,11 r\ urn 11 n*n 7  *i r/iTTn ra r r  ndwóch socjalistów większości z 2 członków partji 
ludowej i jednego demokraty. Gabinet będzie miaj 
jednak charakter przejściowy i fachowy. Kluby wy. 
znaczą do gabinetu tego swoich członków, będących 
fachowcami,

w okolicach Nancy i Luueville’u. Zarówno pra 
cadawcj, jak wszyscy inni Francuzi tamtejsi 
wyrażają się o nich zawsze z pochwałą. Może 
pamięć króla Stanisława Leszczyńskiego, która 
żyje w sercach mieszkańców Lotaryngii, odzy-

71 PO' ŁÓW WŁOSKICH SfTANIF. PR/ŁSD SADFM wa gją (-a szczególniejszą życzliwością do Pola*
Z Kzymu donoszą, zo po rozwiązaniu parlamentu i , , f , ■ * ? * * _ .  „i
ulracfc nietykainośii 71 poslow stanie orzed sądem. ków. P rz y z n sć  też trzt .e l.totnie .1 poi
Najc.ężej obwiniony jest były poseł komunista Mi- SCy robotnicy zasłagują - . wszystkie pochwały

9  ra- ■ pod
firm ą: WŁADYSŁAW 6IBA8ZEWSKI Nowości w m a te r ia c h  ie- Gotową k o n fek c ją  damską

poleca:
i il C H r i a ń c I / a  1

ciwabn^ch, wełnianych, baweł- oraz właaną praoowrnię sukien 
nianrełł na puknie damskia- i Jco a tiu ^w ,
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Zarówno praęowito&cią w yióżajają się, jak sc',i- 
tlaraoścfą i jednością we współżycia z sobą. 
Jełłefi z vpięknyrh t j s ó w  serca polskiego robet- 
fliia  podkreślić mrużę, a to icli pamięć o kraju 
i ofiaiaość z grosza zapracowanego ua pizeróż- 
Be cele w Polsce. I  tefaz na moje ręce złożyli 
pewne ofiary na biedne dzieci w Polsćo. Z gor­
liwością i w ielką pobożnością przystępowano 
30 spowiedzi i Komunii wielkanocnej. Widać 
było na t^&rzach wielu tę radość religijną, że, 
choć na cbczyźn:e, mogą spełnić święty obowią­
zek. A  niektórzy Polacy nie widzieli ta pol­
skiego księdza ]uż lat kilka... Są tu bowiem ro­
botnicy, którzy przybyli jeszcze przed wojną. 
Ci płakali z radości, źe mogą usłyszeć słowo 
boże po polsku.
k Jest obowiązkiem naszym pamiątać o tych 
miejscowościach (szczególnie Maxeville pres Nan­
cy i Luuerrle) i pomóc im w pracy oświato­
wej. Pragną oni gazety polskiej, książki dobrej. 
Gotowi zapłacić, byle im Wskazać jaką drogą i dc kogo zwrócić się maga. 
f>J)nia 3 b. ra. w Paryżu, w budynki) barako­
wym Białego Krzyża, przy bulwarze Launes, 
ckoło Perto Daupliice, odbyła się skromna, ale 
doniosła swem społeezcera i patrjotycznem zna 
ezeuien, uroczystość poświęcenia i otwarcia 
szkółki dla dziatwy polskiej imienia ś. p. An­
toniego Szawklisa, byłego prezesa „.Sokoła" pa­
ryskiego. Zmarły, kochając szczerze dziatwę 
polską i dbając o podtrzymanie i zachowame 
w  niej nczuć polskich i mowy ojczystej, był 
inicjatorem i założycielem pierwszej- szkółki., 
która działała do jego śmierci, z wielkim po­
żytkiem, cierząc się uznaniem i sympatią rodzi­
ców i dzieci. Szkółka została wznowiona sta­
raniem „Sokoła11 paryslrege, a także dzięki wy­
trwałym zabiegom wdowy ś. p. Szawkbsa, pani 
©•zawklis. Wśród licznego grona rodaków, sprzy­
jających dobrej sprawie, był obecny komitet 
pań w pełnym składzie z panią ambasadorową 
Zamoyską na cze!e Komitet pań b ie iie  szkółkę 
poii swoją moralną i materjalną opiekę, za 
pewniując jej rozwój i pom yślną. przyszłość. 
Od francuskiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych był wydelegowany p. de Pilessae.
1 w  sprawie słynnego sztandaru ,.3ajończy- 
£ów“, o którym wśród Polonji w* Francji krążą 
rozmaite wersje, ogłosił obecnie zamieszkały 
w Pary/u, hr. Jan Tarnowski, dłuższe oświad­
czenie, z którego podajemy następujące szcze­
góły
t  "Jas wiadomo, część naszych ochotników, któ­
rzy w sierprin 1914 r. do wojska francuskiego 
się, zaciągnęli, odbywała ćwiczenia w Bajonnie. 
Z nich to utworzoną została kompanja t. zw. 
„ISajończykóR11, której, gdy szła na front, 
wfęczono sztandar z orłem białym na amaran- 
towem polu. W edług pewnej wersji sztandar ten 
miał być wykonany i ofiarowany przez panie bajoń- 
jkie. Otóż to podanie nie jest ścisłe. Rzeczywistym  
Dpąrodawcą, który jednak przez skromność wy­
suwać się nie chciał, był p. Adrien Banąuet, 
zarządzający firmą „Maison de Blanc11, Ch. 
Berrogain, 9, rne de la CatLedrale. — Baycnne. 
On tę myśl powziął i w tym cela potrzebnego 
Euterjału własnym kosztom dostarczył. W yko­
naniem zaś, bez wynagrodzenia, zajęły się, pra­
cujące w tym zakładzie, jako ńałciarki, panny 
Veron?qus i Gracy Busson. Zarówno p. Ban- 
ąuetowi, jak oba pannom Busson złożył za ich 
óriarę pudziękewanie p. J. Tarnowski.
V Garść wfadewuści z życia Polaków we Frauc)i 
kończymy żałobną wzmianką o katastrofie, która 
naw :adziła kopalnię w ęgla w  Trebys, w depar­
tamencie Gard. Dnia i  b. m. nastąpił tam 
etrpsznwy wybuch gazów. Ofiarą wybuchu pa­
dło 14 górników, wśród nich' czterech Polakó n .

poselskio, sk a t zaczy 
jg* sala nięgilyś piętrowa, przez moskali podzie- 
S ń a  na dwa piętra.

Bu}a ta  tycKJtaeęm jeszcze nieruszana, służy jar 
ko śkłact tych imebli i zabytM w, iitórę dało się 
-ocalić z izb, zajmowanych przez biura wojskowe 
i które były. w prywatnym użytku urzędników 
zamkcwyćb za czasów rosyjskich

Przy odrywaniu ganiaj warstwy wapna, położo­
nego ma niegdyś cudnie dokotowane stiitkiesn i fre­
skami ściany, natrafia eię na straszliwo ślady bar- 
l arzyćnliwa mosl lewskicgo, rąbiącego zabytki 
sztuki dla umieszczania pieca do clileba lub 
kuchni.

W jednej z komnat matmli-ono na ślad ukrytych 
schodów. Każda najdrobniejsza cześć roboty jest 
h.togfafr-waiia przed zaczęciem i po zdjęciu 
warstw, nakładanych ręką barbarzyńców.

Po (wlri-owioMu, cało to skrzydło zanikowe juz 
rne będzie oddawane wojsku, iecz pozostanie jako 
aalytc-k muzealny

Mitascla liii scjrsiflsej e ZsmRu 
r u f iz s f f is R l in .

Z W* zewy donoszą:
Od kilku tygodni prowadzone są bardzo mtere- 

eująco roboty w prawem skrzydle zaflnkowern, 
EJędzy glćrmą basztą a ulicą świętojańską. — 
W skrzydle tom od roku 1331 mieściła się sala 
•u-yaufWŁ, w której ostatnim'aktem było zdetroni- 
tłtłwaożf! Mikołaja I. Sala ta sejmowa, zbudowana 
śpr êz Błai_L4awa Augusta, uległa znacznym prze- 
obrSżajpŁ«i i nowej dekoracji. 
f  Mikołaj I., ic-piHiowawezy Warszawę po roku 
1831, przez z. radę zet akt detronizacji, ogłoszony 
iwf tty-eah, usaatx.it ją na kosz*ry pułku, strzegąr 
cógo ceobą matniceWka a potem jenerałów-guber- 
natorów i Wci star. fzeciy  pi-zetrwał do roku 1914, 
■gdy. wujek a z zamku wyszły do olrozów a potom 
na wojnę, by ri« powrócić więcej. 
t8 Obecnie ociekł vt ano freski i dekoracjo oraz or- 
namtiatjtcjo *y sali straży marszałkowskiej, w któ­
rej E uś J la  się kuciinia żołnierska, a w komnacie

«X3^5Ła»u m r  5sess3r*w« s ssspęfass ■ąk,. m m .

H M  i i i  s«. I n  I i i i i
—  NOWE KSIĄŻKI:
Józef J a n k o w s k i  : Zjae iska psychiczna 1 ich 

badanie (Krotki rys metodyki zjawisk pbychiiznych). 
Warsaatia. Nakładem kEięgarui Kuncewicz i Hof­
man. — Str. 40.

Jan S z y m a ń s k i :  Poezje Cześć drrga. War­
szawa 1921. Księgarnia „Ossolineum".

Jan M z y m a ń s k i :  Wielka sprawa. Kilka siów
0 konieczności i sposobach szerzenia oświaty na wsi. 
Warszawa 1921. Rsięganra „Ossolineum".

St. M. S u m i ń s k i  i Sz .  T e n e n b a u m :  Prze­
wodnik zoologiczny po okolicach Warszawy. War­
szawa. Wydawnictwo M. Arcta. 1921. Str, 100.'

Tad. K o ń c z y c :  Na bursztynewem wybrzsżn. 
Fantazja sceniczna w 1 odslonio. Kraków. Nakła­
dem „III Przsglądu Teatralnego11.

Dr A. Ki ę ,  k:  Zwierzenia historyczki. Nowele
1 opowiadania. Warsza.ra-Kraków. Namadem księ­
garni I. Czerneckiego.

Andrzej S t r u g :  Pieniądz. Powieść z obcego 
życia. Tow. wydawnicze „IgDis" Warszawa.

Jan Artur R fcm u a u d : Poezje. Warszawa. Tow. 
wydawnicze „Ignis". -•«*

Tadtnsz H o ł d  vf k o :  Oficer polski. Warszawa. 
E. Wende i Ska.

— NOWA POWIEŚĆ A. GRUSZECKIEGO. Na- 
kładem kraicuwskiej Spółki wydawmiczej wy&zła 
w tych diiiaclj uo.wa poiwńc-ść Artura Gruszeckiego 
pod tytułem: »Zaws'/e ci sami*. Utwór ten osnuty 
jest na stosunkach z życia żydoweldego.

— POCZET KRÓLÓW POLSKICH. Krakowski 
»Salon aiKłarzy polskich^ (firma fi. Frist) przygo­
tował dla użytku szkół bardzo pożyteczne rwyda- 
wnictiwo obrazowe, którc-go potrzeba od dawira 
czuć się dawała. Je s t to karton ścienny dużych 
rwimśarów, obejmujący 40 kolorowanych wizerun- 
kćnv kiólćw  pekkieh. WizeruidtS wykmame zosta­
ły w edług znanych rysunków Matejki przez arty ­
stów nialarzy L. Strojmowskicvgo i Z. Papieskiego. 
K arton pod względem aitystycznyan przodstar ia 
się efektownie i odpowiada -w zupeiności swojemu 
przoznaczeniu. Po y.yczerpimiu się w  handlu wszel- 
kń i. togo redzaju dawniejszych wydawuactw, »Po- 
czet królów polskich* Frista doczekać się powi­
nien szerokiego Tozporwszechmeeia.

—  ILUSTROWANY PRZEWODNIK PO SPISZU 
i ORAWIE. (Dr Miecsysław O r ł o w i c z :  Ilustro­
wany Przewodnik po Spiszu, Orawie, Liptowie i Cza- 
deekiem. Z 112 ilustracjami ł 3 mapami. Lwów- 
Warszawa 1921. Skład główny w Książnicy Pol­
skiej T. N. S. W .  16°, stron 2£8). Żaden ze sj or 
nycb terenów kresowych nie posiada tak znakomitych 
warunków rozwinięcia się w nim polskiego ruchu 
turystycznego, jak Spisz i Orawa, na co składa się 
wiole pierwszorzędnych osobliwości artystycznych, 
przyrodniczych i etnograficznych, a wreszcie bezpo­
średnio sąsiedztwo majestatycznych Tatr i roman­
tycznych Pienin. Dotychczas nietylko przeszkody 
polityczne nie pozwalały na rozwinięcie się w tych 
ziemiach polskiego ruchu turystycznego, ale stal 
temu na przeszkodzie także brak dokładnego prze­
wodnika. To toż Komitet naio Iowy onrony Spiszą. 
Orawy i Podha.a w Warszawie, za jedno z pierw­
szych sweieh zadań uważał wydanie tak dokładnej 
mapy tych terenów, jak i przewodnika dia turystów. 
Kępa opracowana przez per. Tadeusza Zwolińskiego, 
wyszła przed kilku miesiącami, obeoie zaś pojewił 
się prnewodnik, opraeowany przez dra Miecayeława 
Grloyicaa, autora całego szeregu prac z dziedziny 
turystyki i krajezaawstwa. preiesa Odusiału war­
szawskiego Polskiego Tewarzyatwa krajoznawczego. 
Przewodnik dzieli się na czcić ogólną (atron 75), 
która jest rodzajem moneęrafji krajoznawczej Spi­
szą i Oiawy, oraz część szczegółową (strony 76— 283), 
która jest bardzo dokładnym opisem każdej gminy

z osobna. Przewodnik tun wyszed* jako trzeci toni 
wydstvn'.ctfra „Polska Elbłjotoka Turystyczna", wy­
dawanego a inicjatywy Minłster*twa robót publicz­
nych pizez Książnicę pokką T. N. S. W. w W ar­
szawie.

— „MITSIĘCZ, , [K PRACY". Główny u-rząd 
statystyczny (Warszawa, AJ. Jerozolimski?, 80), 
przystąpił otc-cjrc do wyaawama specjalnego cza- 
s-opi-ama pod tytulf.m „Miefięczmak Pnący11, po?wię 
corego tak  ważnymi w dobie obecnej z.agadnienśom 
pracy. Numer pierwszy „Miesięcznika Procy** uka- 
zął się % druku i zawiera następujący bogaty ina- 
ttorjał st( sunków jrracy:

Opia lynku  pracy w PoLyce i w Niomczecb, 
koszta utrzymania i jeny , zarobki i warunki pracy. 
Szereg żió-dlowycli jnff.mwac-yj o Radzio PToc-y 
w byłej dzi" lnicy pruskiej, ubezpieczenie na wy- 
paćWt braku pracy, w Anglii. Izby robotnicze 
w LWteinburgu, Organ.zacja międzynarodowego 
Biura yiracy i ć. p.

Nadto ..Miesięcznik11 zawiera wykaz ustaw i roz­
porządzeń socjulno-polityrznyeh <w Polsce, ogło­
szonych w r. 1920, oraz dział bibliograficzny.

Redaktorem ..Miesięcznika Pracy11 jest p. 
Edward Lipińsk" i.aczelnik Wydziału statystyki 
pracy Głównego Urzędu statystycznego.

Dzia! ekonomiczny.
RZĄD I DROŻYZNA.

Kiedy w hst-cpadzie ubiegłego roku runęła na 
państwo nu:-/e f tla  drożyzny, jako  następstwo 
ciężkiej kampanji ,z bolsztwikniui, padły w S-jmie 
sUjwerennym z ust przedstawiciela rządu obowią- 
zującc f eoP utip zapewnienia, że rząd z.o swbj stro­
ny uczeni wszystko, a ly  grożącą państwu kata­
strofę drożyźniauą powstn yanać, i w pierwszym 
n .ęd » n przYizeka, że żaden z artykułów, pozosta­
jących w zarządzie prulstwa, nie zostanie w eeaiie 
pcKir.iesion;.-jii.

Odetchnęliśmy z ulgą, krzepiąc się niłdaićją, że 
w uastępsw ie łych zapewnień rząd wytęży 
wszystkie n.-zpor.ząd7ałne środki, aby ot>:zyó lud­
ność opieką i ochronić ją. bogdnj częściiowo od rvy- 
zyską paskarzy.

Tym czas om w praktyce okazało stą żupotaie co 
ir.nego. U dwa tygednie po owern i.istoryeznom 
posiedzeniu sejmowom, rząd podniósł conę wę- 
fcdn. — a b)lo  to w chwili najwięłmzego zapotrze­
bowania i katastrofalnego k n z y su  węglowego. Za 
daiizo dwa tygednio rm,stąpiła bardzo znaczna. — 
niczwn i i-e nsprawiedliwioina zwyżka cen tjToniu, 
docltodząca 100 pr<>cr-nt, nastąpiło podwyższenie 
tonearowych taryf kolejowyob, c-raz olbrzymio za­
tamowanie importu zagranicznego artykułów co­
dziennego zapotr7.ebowamiu.

Następstwom tego było dalsze sjtadauie kursu 
m arki, wzmożona fala drożyzny, strajki we wszel­
ki r.h gałęziach produkcji, zwyżka płac urzędni- 
ozych i  rolotniczycJi i dalsza orgjn di'oż,yz.ny. Na 
domiar, przed kilku dniami czytamy rozporz^ądze- 
cio o podwyżce cen soli. ostatniego artykułu,' po­
zostającego w 'zarządzie państwa.

Żaden rząd w żadnem państwie nie pozwoliłby 
sobie na tak  jaskraiwe gwałcenie własnych zobo­
wiązań. Możeby mialazł się WTeszcio współczują,;y 
z niedolą ludności poseł sejmowy, któryby napię­
tnował w sposób odpowiedni tę politykę rządu, 
tak  mało dbającego o powagę własnych zobowią­
zań.

O PORT NA ODRZE.
2Kast Express* donoń z Bytomia:
W edług jedmozgodnej opinji po-lsidćh kół -miaro­

dajnych, okręg kozielski wraz z olbrzymim portem 
na Odrzo i kanałom Kłodniclirti, łączącym ten 
port z. okręgiem i«rmny.«dowyim, posiada dla Gór­
ni go Biąska znaczenie pieiTwsizorzędne. Niemcy 
zrezumieli to i najstraszniejszy tc-ror, p n o k m - 
siwa i falezo-Kiwa, skierowali na  te dwa po-wiaty 
właśnie, to  jest na kozielski i gliwicki, chcąc je 
wydrzc-ć Polsce, aby wobec przewidywarnoj klęski 
w strzeleckim, targowickim, rybnickim i pszczyń­
skim, utorować sobie drogę do bytizmskiego i k a ­
towickiego. Wówczas okręgi niemieckie wrzyna^ 
iyby się klinem w posiadłości polskie. Pian ten 
Niemcy po-dsuiwały dypi-amatoim angielskimi, za- 
ndoszczaijąc nawet fałszywe iinfomiacje, jakoby to 
Angija po plebiscycie żw iła . zamiar takiego roz- 
WĄmtua sprawy śląskiej.

Fort kozielski posiada pierwszorzędne urządze­
nia współczesne. Dzieli się na trzy prz3rstaiule, 
z których jedna tylko nua dziesięć elewatorów 
elektrycznych, podejmujących od 5 do 10 ton ka­
żdy. Przed svojną wywożono pr.zoz ton port- 7 sBi- 
ł jon ów ten  węgla rocznie, przywożono zaś dw a mi- 
ijo ry  5l)0 tysięcy ton rud i kruszców, niezbę­
dnych dla przemysłu górnośląskiego. W roku 1920 
w przeciągu 10 miesięcy wywieziono przez Koźle 
2,500.000 tc-n węgla, przywieziono zaś (głównie 
ze Szwecji) 1.100.000 ton rud i kruszcowa

’ NOWELĘ DO USTAWY O KRAJOWEJ KA­
STĘ POŻYCZKOWEJ uchwalił Sejm nasz na piąt ! 
kciWetn jk lĄedzEśniu w drugi cm i trzecdeim czytaniu. 
Nowela, zaamera dwie zmiany w dotychczasowej 
ustawie, niiamc.wicie o zezwolenie a i  ojkocontowa- 
r,jb wkładek gotowi: o wy cl., co jest, potrzebne ze 
względu na nienormalne stosunki walutowo i po­
trzebę o-żywifc-Ia wkładek w bankrwb. Druga zmia­
na wywołana została przoz pierwszą zimianę i do­
tyczy cpioci-ntorwanift przez skarb państwa poży- 
r-rok, zaciągniętych w Krajowej Kasie Pożyczko­
wej, o Mo przekraczają one emisję, dozwoloną 
ustawą.

* W SRRAW1E PRZYMUSOWEGO WYKUPU 
PRZEDMIOTÓW POWSZEDNIEGO UŻYTKU W 
WARSZAWIE. Stowarzyszenie kupców polskich 
wystąpiło do Sejmu z wnioskiem pr/eciwrko roz- 
I*e rządze™u Rady atróislTÓw, w sprawie ujawnie­
nia przymusowego zapasów i wykupu prze imio- 
tów powszefioiff# użytku.

* Z PRZEMYSŁU KAPELUSZNfCZEGO. —
Z W arszawy donoszą.: ,W potowie listopada r. 2. 
państwa-wy wydział przywozu i wywozu zawiado­
mił tu tejrzy Związek robotniczy kiapeluszników, 
wskuteir inierpełacii ich, iż wszystkie okręgowe 
biura przywozu i wywozu otrzymały nakaz. wr&trz,y- 
mian.a wszdkicli transportów gotowych kapeluszy 
z zagranicy. Mi-mc to wiele firm tutejszych otrzy­
muje getowm kapelusze męskie z Wiednia przoz 
Oieszyn, w 1 .tćrym usadowiły się firmy, pro wad zą- 
<J haa-del z zagranicą. Wobec zakazu wywozu 
z Austrji i Czech gotowych kapeluszy i wobec 
braku tamże surowca, fabryki wzmiankowane 
w Czechach -wymusiły na kupcach cieszyńskich, 
aby ci, w zamian za gciow y tonrar, dostarczyli kn 
skórek z. -̂jęc-zycli i kn-liezycli z Polski. Szkoda dla 
Polski polega roU m nietylko mm osłabieniu walu­
ty  przez spicnradzcriie towaru z zagranicy, lecz 
i aia poclawżemu kraju ouro-wca, kióiy dla tu tej­
szych fabryk kapeluszy już by w a w jednej z fa ­
bryk na Śląsku przerabiany. W obce wywozu tvch 
skć-rt-k z.a granicę, zbieracze wyśrulKowaii ceny ich 
tak , że kilogram w losu z 1.000 marek, w krótkim 
czasie p< dskoezył ma prz.es7.l0 3.000 .miarek. Nale­
żałoby, po c l cm iązkcw c-ar> ustaleniu pewnej ilości, 
któraby przez zbicroczów- po miinimalnej ceui-3 mu­
siała bvć oddana Jo dyspozycji tiilejw.ych farbyit, 
pizewyżkę ilości pozwolić wywieźć ks, granicę dla 
zasilenia m;»zej w-aluty. Sprzodaż tych skórek 
lruiże sic dstekonaJc odbyć nie na warunkach kom- 
persac\'ji.-ych; lecz. za potrzebną ,nan •walutę, n. p. 
do Niwnity-. lub do Angłji, prz.ycztrn odbiorcy nie­
mieccy (duże fabryki nad Meau-m w okolicach 
Framkfurtu} /r.ie stawiają, zupełnie w inn iku  kupna 
od r.ich gotowych produktów ia  surowice.

ZBOŻE RliMUNSKlE, którego sprowadzono kił-N 
ka tysięcy wagonów, jak donoszą z. Warszawy,' 
j i f t  midzv,yczaj zankczyszczome. Odsetek 7,ai>,ie- 
czyr.zczenia dochodzi rio 69 procent. Ministerjuim 
aprowizacji pclcriszyć ma (') gatunek zboża ru- 
:rm ńskiego.

KATASTROFALNE-ZASIEWY' W ROSJI. Naj­
ważniejsza obecnie w Rosji sowieckiej kwestja. za­
siewy wiosenne, przeiJstawia sio, jak twierdzi 
,,Ekonomii\zt-skaja Źvżń“ anpwłnio. beznadziejnie. 
Zamiast 220 nnljonów pudów zboża jiotrzebneg-o 
m  zasiew, ludowy konnism-jat ap;ovwzaeji wydał 
23 miljony pudów. Ni j-większą trudność przedsta­
wia przi wiezienie z.hoża do rożnych miejscowości. 
Aby rolnicy otrzymali z.łioż.o na czas, trzeba było, 
ptdle.g or liczenia komisai ja tu, ładizzwać 150 wago-; 
now zboża dz.ie.unio; gdy tymczasem między dnium 
L a 23 lutego zaledwie ?S wagonów' zboża załado­
wano

* PRZEMYSŁ CUKROWNICZY NA UKRAI­
NIE. Podług danych otrzymanych z głównego 
urzędu cukrewcgo, wszys-Ude cnkr.rwnio na Ukrai­
nie otrzymały w r. 1920 4 nriljouy betkoweów bu- 
rałtow cukrow ych, z których przerobiły oko?,) 3 Ąó 
n-ii,jonów', czyli 56% H*£gi przedwojennej. V, szyst- 
l ic cukrownie razom dały 4  rniljeny p 1 IA cukru 
białego i ck-olo 1C mli,jonów pudów patoki.

* POCZTA LOTNICZA WARSZAWA—PRA­
GA—STRA.SSBURG—-PARYŻ fitnkcjoruje już cd 
kiikĄ dni. Przewóz, 'oczty odbywa, sio każ-tłago ty ­
godnia twe wtorki i soboty o godzinie 8-mej rano. 
Dr.puszcztnc sa listy, kartki poczdowe, druki, ga- 
.z.Oiy, papita-y bandlowe i próbki towarowo, tak  
zwykłe jak i pchcone. Oplata składa się z n.deżrao- 
ści pocztowej według taryfy zagranicznej, uiszcza^ 
liej znaczkami poeztowomi i z n.-thyżności za prze­
wóz lotniczy, pte.tir.rj gotowką przy nadaniu i wy­
noszącej dn Pragi (lub do imkjscowośli w C/.eoho- 
Słewacji) 30 m aiok p*olskich, ćk) Stoussburg 1 (Al- 
zacji F/Ctarył gji) • 60 marek, do Paryża (do całej 
Fremcjf 105 mart-k, za pierwszych 20 f r .  wagi. 
At przesyłki cięższe pobiera sio w vis7ą opłatę we­
dług taryfy, cghczcnej \v głównym urzę-lzie 
pocz.towvin w lYarszawie.

* NADMIAR BANKNOTÓW NA WĘGRZECH. 
Ja k  donosi »Viłag«, w bankach węgierskich panu­
je ogromny nadmiar banknotów. Dotychczas na-

gromad z r no ckolc 4 miljardy. Mimo to banki nb 
są sl łrnne do otwierania kredytów.

OdpouiodzinijiY redaktor;
M I C H a Ł K O N O P I Ń S K I .  

NAKŁADEM  
W YDAW NICTW A „ N O W E J  R E F O R M Y *

Spółki z ogr. otlp.

N a d e s ł a n e . .
(Artykuły w tjrm dziale nie pochodzą od Pędukcjljj

BERNARD SILBĘR
b. restaurator kolejow y

zmarł po krótkich cierpieniach dnia 15-go< 
kwietnia 192Ą r.

Pogrzeb odbędzie się z domu przedp;ogrze- 
bowego wpj^ost na cmentarz żydowski w  
niedzielę, dnia 17-go kwietoSa. o gtodzinie 

. 2 po pKłłudniu.
RODZINA.

DNIA 6 MAJA 1921 R. o godzinie 4 po wołu- 
d iiu  w sali posiedzeń Affejskiego Zakładu kre­
dytow ego. Pałac Spiski 1. Ś4, odbędzie sie W al­
ne Zebranie członków  *WYTW*ĆPR,NI TKYKO- 
TAKY i GB OGNIKÓW* w  Grodzisku, z siedzi­
bą w  Krakowie, z następującym  pnrządkien  
obrad: 1) Sprawozdanie Z arząjj; 2) W niosek  
Rudy Nadzorczej o  zmlilanę statutu i podwyż- 
sz-eors łcap-irału udziałowego do 14,0U0.Óu0 
Mkf>.; 3) Przyjęcao r»wto zgłoszonych człon­
ków; 4) Powiększenie ilości cd sn k ó w  R ady  
Nadzórczej. _ 2 305

P y t a a S e :
Dlaczego u nas w tak krótkini 
czasie wprowadzono naszą n». 

f Jepszą terpentynową pastę do obuwie
„ P U H U S "

do każdej rodzicy bez względu nastan?

Ponipwiaż ze wzg!ęiiu nu zawartość 
tłuszczu i swą pierwszorzędną jako-śr 
czyni obuwie miękkiem i trwałam,po­

wodując wspaniały połysk 
Fabryka „Furus", tfetm. Ud. ptm.

Sp. z our. odo.
(CrakOw, atryS-.a 7 7 .

D r K A Z I M I E R Z  K O T L A R Z  
b . lek arz  k liiiłk  wńeder.s-deh 

sp ec ja lis ta  cbora+ r skó rn reR  i w eren -ezn y ch  
K RA K Ó W , UL. N fE C A ł.A  L. ?. ord. cii 2—4 . 
W  niedziele i św ięta  od godzitiy  12—4 . 230ii

O K  t  Z J A  l M ^ - c r y  rk  •<»’ i a ftst.dr.- - 
ta n c , ii-Manarcb , :.ą cie sabyc»a
w sk ładzie  m aszyn  » T H I U 1 1  F » ,.P -r;‘-Hó.v, ul. 
Lubigs U S2G, Te!e;. Ss —50. —  Tam że w stążki 
szwsaamrskic i niemiecku^" oraz ka lk i nurto- 
iM.do i ezęściic-wo po  eorocii fabryc-z-nych- 2210

P r y w a tn a s z k s f e  " a w a

V, El. n  *< 
Li

]? n
> l i  (■«

(naprzec:w; Cm w Prs’ fe tu '1

KURSA, LEKCJE, POGRĘC KEPETY-
TORJA, fofgrmacje także Usioy . 2267 2

»M A T U f i A«. K raków , Ki i ca Grodzka 32^ 
II. piętro. —  b-tygodnkw w  kurs iv 
<Ja m a t . a r y  rocpoc^rile siu w  m isggyjjf
dniach. Jeszca® fcrlkc kilim m iejsc Tt-h. -*»*' 
Zgłaszać sio Earycinninsl. 2394
K tóderk i dziecięce, jed w ab n e  i -  polecaj 

n a  SOZvu wiosen r. -t
PIERW SZORZĘDNA i J E D Y N A  ! .A T 0 L !C K /4  
PRACOW NIA W Y R O B Ó W 1 PO iC IELO W Y C f 

W K RA K O W IE

i .  M A T U S IU  ! C Z A 
ulica Pese i-  .20

Z L 0 T 0  BENTYSTYGZNE
poleca n a jtan ie i 

S. YGGLER, KRA K Ó W , ULIC \  GRODZKA 31. 
Zlecenia z prowincj1 odwrotnie. 18 iS 2

w»ang»m ła aiwi»wiB8aBg <. »-

Bnehalter-bilansista
poszttlnje miesziunia (1 ewtnt. 2 
pokoi ł  koihniąj. l i  że być i na 
piiad«iie4fcla. ł assawe zgłoszenia 
proszę naós/łać pod adre»eua; u) 
Eraoka ł  a, JI p., S Giłenckiemn. 
; 2261

^Jńaw&I świeża 3o nabycia. — 
x  Baoiib:8der, Kraków, ulica Jó
tefa 8. 2255 2 3

Fikadeinik pcszaknje zajęci. 
M  biurowego w Krskcwie. 2gło 
*/.eui  ̂ pt»l „Prawptli’* przyjmujt 
Adrnihistracja „Nowrj katormy". 

2167 2 3

B yły wachmistrz zandarmerji 
; wodu b»ndtowwe, ostatnie 

k.arowiuk upóMzieici, sumienny i 
ineryiersy pwutukuje posady ki* 
równika, .nagiwyniera, kortmlora 
«nh t. p. Zgiesze/iia pod „Pi aco-
d: we? Ł‘- przyjmie 
,Now*j R*(ormj“.

Administr 
2125

S3) i »  uzłolmena krawcami, 
z z»^r*ajoBuą praktyką, dosko-

:ałyr lrrojmn, szytien i gustem, 
rzrrałrająe* także najstarsim spi­
że i k isŁjTi»y na cajżwiezsze, ole 
•aihAi» fa-tuy, p.5fl*uk»je prywa
uych ł (bpSw. — Zgłoszenia pod 
J3. H. IlRrt przyjmuje Adrainistr 
8 swej Re'’ottBv“. 222i

.tauio do s^ rseu aa ia  w iększą 
jikść kół do psrowyah wo- 
ló w  jo," pa&iKizycti. Zgms£e 
łu a  da rcaijS-ra Karola Stefana 
W  S i  jozoirńe, SrAsk. 1S07 3 s

NAJNOWSZE MODELE KAPELUSZY
£ T 2 ” EA Ą 4SK iC H  i D Z IE C IĘ C Y C H
orsz w tie lk io  przeróbki — poleca po przystępnych cenach

S A L O N  M Ó D  W  K R A K O W IE
L. 9. 2118 2 3

9  9
ulica  K arm e licka

S A M O C H O D Y  PJ^OIlSwf
27 33 0 w y n ajm u je

S p ó ł k a  s a m o c h o d o w a
w  K r a n e n k ,  u l. i i Y a  3 2 ,  p a r te r .

SksmTSt ras lis telace ?̂ 3 A.
Tow.

Rcwyżsifs rwo nawiąż* cbęfuid stosunki
b-nidlflwe z. k tóre  mogą eksportow ać to­
w ary w ssc ik k so  roiłsp.j u inh o4dać za stąsstw a  dla 

i Htter.Jji. 2t3J 3 4
Korcspcndeccja ik jąż jiu  fraacaikia! lub riemieckiin.

J K E x » S b l c < 5 ' W ’9

>
Do

p f i S O C T O t i i a

psaylm iŁą słciopy £263 2 8

, r¥ I C W a I wl # l S ^ a ia
Qłtarr,C'vłG'«fea 7% Claga * I lla , PlęwEffiteto 119,  G ra łe ś  42 i 51> 

2£ S«#8wskQ'44, iw . JO, /.'wlorzy-rfecka 17*
i . Kr.t1włśłęufe?ti c, 5ł. tw ow ata 15.

=  C z c -b w yko o u n la  w®d?»g artłow y.

sporządza i sprawdza raeiłada i reorganizuje księgi handlowe

\. Małopolska Spółka rewizyjna
kierownik dr Lidek, pref-tsor Akademji haudiow-cj i za­

przysiężony znawca sądowy. 1946 5 5
Kraków, ul. Niecała 5, godziny biurowe od 4 — 6 po poł.

g E r a B m s r a E S . O T f  w t . n a u i M g

D la  L ‘u r a  fa t iry c z n e g o  w  p o b liż u  K r a ­
k o w a  p o s z u k iw a n e  zd o ln e , m ło d s z e

KAN TURZYSTKI.
Z n a jo m o ś ć  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o  p o ż ą ­
d a n a . —  O f e r t y  z p rz e b ie g ie m  ży c ia , 
d o łą c z e n ie m  lo t o g r a f j i  i  p o d a n ie m  w a ­
r u n k ó w  p o d  i  u  a  d o  a d m i-

ni s t r a c i i  > N o w e j R e fo r m y * .  ^  g g
^ j g a M B ł  M B f U H a a i S

D S A R I K d j iA D Y  2  J A B Ł E K
•ó9°L zaw-.rtości cukru i 60°/, czyztogo owocx w Sf kg

- - —- »at «n , .  <, n m »■-
r  i#*- «

m . s H

nScras»*ki PO cenie 8 Kć ia  1 kg wegt 
i -seiwirienieu) na nywóz opłamie i* KMji

natu ra lnego  soku
64V» zaw artosu- o a k u ,  pakirw ana*- w JC0 Rę, F<
roni« 13<0 Ka, za r k* *»ffl u .*
na wywóz o^łatni# d* rterri trTauhą«ri îksi

w łaiuiikeoL catomi w .g.~n*nii flnua:

w a r  J . Ś K O t T Ł A  T i
LSJ5!j5 Sfsissr* FłWBćbtrt a. L Cł«fflnfras&
Za.t Ia :x w akredftywie aa  ( i a* :*> 4»ł. -»»p®^irw*ge
w ĆAski PrŁu.nto»k fC iukw  Bw e f t inzi.na » rW  Ł*»Lk
EraJec (K«niReT»ł*). — *>>u m m  -m asal

ret. ikunsi w AdmŁustracil ah«<rej Ł«L**y*. 1?05 3 3
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Zarząd Towarzystwa stanowią: Zagleniczny Jan, prezes; Bobiński Leonard, wiceprezes; Downarowfoz 
Medard, Kamieniecki Witold, Lenartowicz Jan, Rozwadowski Konstanty, Tołłoczko Juljan — członkowie 
Zarządu.

Dyrektor zarządzający: Jan Lenartowicz.

Na mocy postanowienia ministrów przemysłu i handlu oraz skarbu z dnia 21 marca 1921 r., ogłoszonego 
w mze 73 „Monitora Polskiego**, w dniu 31 marca 1921 r., zezwolono Towarzystwu na podwyższenie kapitału 
zakładowego do wysokości

a to drogą emisji 100.000 sztuk nowych akcyj II-giej emisji po 500*— marek polskich każaa, na warunkach
następujących

/l) Prawo pierwszeństwa do nabycia 50% akcyj nowej emisji przysługuje dawnym akcjonarjuszom w sto­
sunku 1 nowej akcji na jednę dawną, pozostałe zaś 50% akcyj rozmieszczone będą pośrod osób trzecich i firm 
według uznania Zarządu;

2) Kurs emisyjny akcyj nowej emisji określa się Mkp. 700*—, z których Mkp. 500’— przeznacza się na 
kapitał zakładowy, a pozostałe Mkp. 200*—, po pokryciu kosztów emisji i stempla, na kapitał zapasowy;

3) Akcje nowej emisji, po ich całkowitem opłaceniu, zostaną w prawach zupełnie zrównane z akcjami 
pierwszej emisji i uczestniczyć będą w zyskach już od dnia 31 stycznia 1921 r.

Prawo poboru 50% akcyj Il-głej emisji, w mysi ustępu § I-go, przysługuje dawnym akcjonarjuszom’
w terminie do dnia 10 maja 1921 r. włącznie.

.

Akejonarjusze, którzy nie wniosą pełnej wpłaty do powyższego terminu, tracą prawo do nabycia akcyj 
II-giej emisji po cenie emisyjnej.

Wpłaty na akcje II-giej emisji przyjmuje B a n k  K r e d y t© w y  w  W a r s z a w ie *  M a z o w ie c k a  9 .

r V
|L *5Ffl f j

Matewaliil i 'li ti r< ■ rw
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f lA fu rtw u ik  stolarni maszynowej 
Sm w l^fafcowia, znający konser­
wację maszyn, zaraz pot zebny. — 
Podanie warunków i adresów 2 
ostatnich posad. Ul. Gołębia !. 5, 
Hurtownia, od godz. 11—a 1 5 - 7 .

2283

S tu ty n a w a c y

bKhatttr-bilausists
i akademją handlową i SS-letnią 
praktyką, poszukują posady we 
większem przedsiębiorstwie handlo- 
wem, fabryrznem lab bankowem. 
Niean miniowe zgłoszenia pod ,,A. 
Z. 4»‘* przyjmuje ' Administracja 
„Nowej Reformy8. 2J78

W f i r b l j  i  kartę zwrinionia na 
M i aaz ri-.ko Stefan Mitfea. Paczól 
towioe. Kartę tę unieważnia sie. 

2270

■ęSał ’a, inteligentna wdowa po 
B a  olicerzo W. P. pragnie objąć 
posadę j a k o  pielęgniarka, chorej 
osoby, nawet zakaźnie, lecz tylko 
na wyjazd. Zgłoszenia pod „M. S. 
4 5 2 l< przyjmują Admin. „X. Re 
turmy 2.90

Parcela
do sprzedania piz> ul. Kałwa.yj- 
skiej i Smolki w Podgórzu. Wia­
domość: Kraków, ul, Krasińskiego 
i, 13, III piętro, drzwi na lewo, ou 
godz 2—4. 226s

przystojna, inteligentna 
f ik  wdowa po wyższym urzędniku, 
kióra przez wojnę została zrujno 
waną, pragnie objąć po3adę do a- 
rządn gospodarstwa u samotnego, 
starszego mężozyzny lub ua pro 
bor lwie. — Zgłoszenia poi „W. K, 
2S 2“ przyjmuje Admiu. „ \  i(c 
formy 2 RS

K P t J 'b  na wagę stare garety 
i odpadki papieru wszelkiego' 

rodzaju po najwyższych cenach j .  
Łazęga, Podgórze, Rynek 2.

2272 1 0

M ó w ,  e l. G rom ka 4 5  i «!. 
tec ia  l i  Telefon Kr 3447
poleca szęśęiowo i hurtownie farby, 
pokosty, lakiery, lakier do kapel ■ 
tzy, wosk, terpentynę, wióra stalo­
we,’ naftalinę, benzynę, olej maszy­
nowy, rzepakowy, lniany, siarczany 
1 t. p. Złoto malarskie, kredę, gips. 
sement, mydło, smary, sodę, k r. U 
nal, boraks, ałun, kalafonję i ró 
ino w zakres ten wchodzące arty­
kuł/. 22,34

Oł t  “l.Hiaa (patent), robota przed­
wojenna, zupełnie ciohra, oka 

ryjnie do nabycia w pracowni rapi- 
cerskiej, ul. Mikołajska 7. 2276

C33Ć -kł dziecięce obciąga ceratą 
w  i onnawia cale, gumy także. 
Pie.howicz, u ’ica Mikołajska 1. 7.

2275 1 3

198

p r z e fe ie i f lo r s t e a
potrzebny natychmiast dragi bu­
chalter - koresęoudent, dla odwój- 
noj książkowości. — Szczegółów i 
tpł szania pod „ rŁ a le o w n la 8 do 
iiura BK.ucb“ w Krakowie, ulioa 
Szczepańska 9. 2279 1 2

N a d e s z ły  p o d sz e w K i
jedwabne, póljedwabne, brokaty, 
aras bawełniane. Kraków, cl. Brzo 
łuwa 4, I p. £285 1 2

Pa zaaś  irayeS t w i

i i i
r -  poleca

m iistei Jit“
Kraków , ul. S trw o n i 1. ] .  

Telefon Kr 2462.
2295

fn ^ Z jd e n c ję  pańską z moblami 
Stu inwentarzem żywym, 4-morgo- 
wym ogrodem, ogrodzonym kratą, 
2-mor^owc.ai f Rem, zamienię na 
inuą posiadłość, ewent. sprzedam 
s* 15,000.000 ilk  Jan Ropski, ul. 
Szewska 5. £292 1 2

Pe c ia k  iję  m;eizkania, składają­
cego się z 3—5 pokoi z kc-lt- 

nią. Czynsz według umowy. Pisem- 
ae zgłoszenia pod „ B sb ry  c z v a s s “ 

rzyjmuje biuro ogłosz-ń Fallek. 
Kraków, ul Ronsrowska 11. 2222

jPjS.Cdy mężczyzna, obok którego 
STfi przecl odzi chłodne życie, na­
wiąże yj fworną korespondencję 
! młodą, dystyngowaną kobieta’ 
‘.1 iąoą go zagrzać źywem siewem. 
Małżeństwo niewykluczone. — Nie- 
inenimowe zgtoazouia pod „K ró­
le w n a  to f im "  do Biura ogłoszeń 
.Lot88, Kraków. 2234 2 3

Papiery
kancelaryjne, konceptowe, maszy- 
nowe i kupiecki*, koperty, papiery 
listowe poleca A. Z o iB ^rayd ii, 
b ra k ó w , ul. Florjańssa 9.

1284 4 4

linie i m
męską i damską, obuwie. Zawiado­
mienie pisemne lub ustne. Interes 
chrześcijański, hroilercwa, ulica 
Szczepańska 5, I p., w  o ficy n ie .

43 33 40

*T"i lą  Ilość .z c .e c f  s ie r ś c i  
k c £ s  t :e j. O oferty z podaniem ja­
kości i ceny proszę prd adresem: 
E ia ro  ie c i a ic x n s  ,X e i2 jn “ w  

C ieszyn ie, ttl. B e m ls s i i  i 
2110 2 2

v -

ZORZA
ZORZA
ZORZĘ
ZORZA
ZORZA

p o n iew aż:
jeRt to jedyna pasta • krom najwyższego gaiunku,
wyrabiana z tłuszczów naturalnych;
jest to je lyna pasta przetłuszczona, a nadmiar
tłuszcza chroni skórę od pękania;
wystarczy urywać raz na tydzień, pozostało dnie
przecierając ty ko flanelką;
najbardziej zeschniętą skórę czyni miękką, elastyczną 
i wielce trwałą;
nawet starej, popękanej skórze, po kiikakrotnem 
użyciu, l.adaje wygląd nowej;
et oni skórę od wilgoci i niszczącego działania 
potu. ’ 21G3 1 10ZOhZA

KRAJOWA W Y T W Ó R N IA  CHEMICZNA
Warszawa, Nowolipki 12 , doni własny, telef. 137-94 i 238-90.

ZJćftoiczoiiE ZaMmly IiWigalOTsSfó 
I .  WMtlk i P. irzpua

M o n ik i, gil. Zwierzyniecka 10
podejmują się wszelkich robót, w zakres introligatorski 
wchodzących, jak: oprawy najozdobmejsze ksiąg handlowych, 
książek do nabożeństwa, oprawy bibljotek i broszurowania.

Posiadają wielki wybór pism i ozdobnych ornamentów.
Ceny bardzo przystępne. 2282

WYDAWNICTWA AKADEMII HANDLOWEJ W KRAKOWIE.

Opuścił prasę podręcznik szkolny

KORESPONDENCJA KUPIECKA
M. Passakasa, A. Żabińskiego, prof, AkaJemji handlowej w Kiakowie.

Cena egzemplarza 22U Mk.
Zamówienia i ekspedycja (za zaliczką) we firmie:

N. Passata i Sp„ KnKćs, plac Marjachi 9.
Do nabycia we wszystkich, księgarniach. 1559 6 0

d n ia
Sol tyka 4,

W a is ie  Z g r o m a d z a n i e
Towarzystwa budowlanogo urzędniczek pocztowych odbędzie sie 
24  liw jeisiśa 1921 r .  o godz. 4■/„ w Krakowie, przy ul. Solt, 

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgrom?dzei-ia;
2) Sprawozlanie z czynności dyrekcji;
3) Sprawozdanie karowe i przedłożenie bilansu;
4) Zatwierdzenie lachanków, udzielenie absolutorjum;
5) Zmiana statutów;
6) Wybory 2 członków dyr. i 2 Rady nadzorczej, 2 weryfikato;'w;
7) Wnioski dyrekcji; 2280

7, Dyrekcji: Z Rady nadzorczej:
HaM nhtówna. D iiiRów aa.

s ę ^ a s ?Jmte
>six $ v a e

ms t e n
n a j n o w s z e g o  

!  ’ s y s l e i T d U

\ t  w i d o c z n e n i  p i s m e m  t f a m o  d o n a b y c i d

• W E I S S M A N N  * K R A K Ó W
B E R K A  J O S E L E W I C Z A 1 9  • T E L c rO .N 3 1 8 2

POSZtJKŁJEMY
3 urzędników, obzoajomionyeh z iin- 
ni[.ulacją tartaczną. — Kawalerzy 
m«ią piewszeństwo. — Ugło-zeu a 
oraz odpisy świadectw, których się 
nie awiaca, skierować pod adresem:
Polskie Towarzystwo hundPwe, 
Kraków, ulica Sławkowska 1. »

2235 2 3

P P . & p fek srs© 3n ._3?o-  
fjśsi® n  i  .Jakłcm iaciiE

polecam
woreczki papi.rowe. — Wkrótce 
będę wyrabiał pudelka, ‘tykiety.

i Si wl. D eluow sl i 
K rabów , u l. S ta ro w iś ln a  28.

2237 2 2

c ć . a i j s !  Garnitur klubowy z praw 
ttó  dziwoj skóry, jada nia bzrok,
ok azyjn ie do sprzedania, 
l lo r ja u sk a  16, w  p eiw orcu .

2156 2 -2

Ulica

P i l i ł !  S S I l P
do binra. Wiadomość w Admi­
nistracji „Nowej Reiormj"11 pod 
„ 1 9 5 2 “. 1952

W o d a sodow a
Syfony, m aszy n y
do wytwarzania wo­
dy sodowej, a p a r a ­
ty  do napełniania, 
tlaA zlli syfonowe, 
Ib m o n fsd k l, po ce­
nach fabrycznych do­
starcza natychmiast

liii! l l !
Spółka .  ogr. odp.
S ia ? a > B io ls k e .

2144 2 3
mss
Najwyższe csny

za gardecebę męską, używaną, w 
lepszym i gorszym stanie płaci 
Sohmrus, Kraków, ul. Szeroka 22. 

1906 11 15

K a p g f a S S s t ó
do założenia ta k ra ty w E ® g o  p rz3 ilsj.itb :« rsS w a  z dt,iałn 
żelaznego poszukuje się. .Łaskawe zgłoszenia pod „Ztt&SlO- 
m ity  r o /w ó ]  K. ©. E. 5G% “ do biura ogłoszeń Feliksa  
Stattera, Kraków, ul. Grodzka 13. 2293

dfbowe (posadzka!, kilkanaśoib tysięcy metrów kwalratowych w całości 
o 5 w dowolnych, r- aiejszych iloioiacU, po przystępnej ceaie, sprzedam 

tylko poważnym reMektnntom. — Ogłoszenia przyjmuje j  i a ro ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Kraków, ul. Giodzka 13. 29e l  1 2

NADESZŁY §
WIĘKSZE TRANSPORTY \ 

NA SKŁAD: I
Wiedeńskie pasy skórzane (i pas 
podwójny, 21 m dl, 380 mm szer.), 

Klingcril', Moorit, asbest. 
uszczelnienia do włazowi dławików, 

węże gumowe i konopne;
T ra n sm is je  wszelkiego rodzaju, 
wiertarki z pasowym

i  ręcznym popędem, 
gwinciarki, 

amerykańskie uchwyty do tokarń;
Stal narzędziowa »Rapid«, pilniki;
Smarownice i oliwiarki wszelkiego 

rodzaju;
Linki druciane — siatki druciane;
Gaza szwajcarska. Żarówki.

2236 1 2

|  B IU 3 0  M A S Z Y N  f
|  I  P R Z Y B Ó R Ó W  Y E C H H 9CZf4Y C H  |  
I  K ra k d w * S zew ska  2 \  tel. 1527- %

Z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
-*■ - członkóty

K asy Z a ^ c zk o w e ; w  Ż y w c u
Tow. zarej. z ogr. por.

odbędzie się dnia 24-go kwietnia 1921 .r. o godzinie 3-ciej 
po potuduin w lokalu Kasy.

P o rząd ek  obrad:
1) Wybór przewodniczącego;
2) Odczytanie protokółu z ostatniego W alnego Zgromadzenia;
3) Sprawozdanie z czjjmnści za lata 1919 i 1920;
4) Sprawa likwidacji Towarzystwa;
5) Wnioski i interpelacje.

W razie niejawienia się przepisanej statutem ilości 
członków, odbędzie się następne Walne Zgromadzenie tego  
samego dnia o godzino 4 po południu, z tym samym progra­
mem, bez względu na ilość zebranych członków.

Żywiec, dnia 14 kwietnia 1921. r.

2287 R ada nadzorcza.

POLSKI LLOYD -  SPÓŁKA AKCYJNA
(TRANSPORT POLSKI)

transportowanie lądem i wodą w obrębie państwa polskiego i zagranicą. — Ekspedycja, —  Clenie. —  
Magazynowanie. —  Ubezpieczenie transportów. — Warranty. —  Finansowanie zakupów. — Komis. —  Inkasso.
1  — i Przewóz ładunków własnemi samochodami ciężarowemi. — — -------- — -  ... :

' J E N E R A L N E  Z A S T Ę P S T W O :
Włoskiego Towarzystwa żeglugi morskiej „LLOYD TRIESTENO“ 
oraz akc. Towarzystwa żeglugi rzecznej „LLOYD BYDGOSKI"

Główna Dyrekńj? w Warszawie, przy Alejach Jerozolimskich 84. Telefony: 2G3-57 i 253-60,209-28.
ODDZIAŁ V/ KRAKOWIE, PRZY UL. DŁUGIEJ 82. TELEF. 559.

Na żądanie przew iń  td w arów  automobilem własnym po cenach  konkurencyjnych.

K O R E S P O N D E N C I W  K R A JU :\
Lwów, Lublin, Toruń, Kalisz, Siedlce, Końskie, Szydlo-

O D D Z IA Ł Y  W Ł A S N E :
V7arszawa (Krajowy), vd. Długa 42, telefon 3807; 
Warszawa (Zagraniczny), aleje Jerozolimskie 84; 
Kraków, u!. Długa 82 ;
Łódź, ul. Andrzeja 6, dom własny;
Poznań, ni. Grochowe Łąki 5, dom własny;
Gdańsk, Scuaferei 15, Lluyd Bydgoski, dom własny; 
Radom, ul. Lubelska 23;
Sosnowiec, ul. Modrzejewska 27;
Wilno, ul. W ielka 69;
Białystok, nl. Kupiecka 44a;
Równo, ul. Szosowa 95;
Pińsk, ul. Listnwskiego 10;

wiec, Skarżysko, Oscrowiec, Łomża, Grodno, Płock-

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A  Z A G R A N IC Ą :
Amsterdam, Antwerpja, Berlin, Budapeszt, Bukareszt, 
Helsingfors, Konstantynopol, Kopenhaga, Krystjanja, 
L ib aw a/ Londyn, New York, Paryż, Praga, liew el, 
Satokholm, Triest, Wsedeń, Zarieh oraz w innych 

większych miastach świata. 2258 1 4

P o n ie d z ia łe k  1 8  K w ie tn ia  1 9 2 ’'

em

Oto widzisz: gospodyni 
cszczęunośb w gospodar­

s twie czyni, 
jeśli używa:
Lr i o S u  do obuwia-jako 

szkliy/a!

czarny — żółty —  nren- 
zawy —  biały. 

S e p /e z e n fa c y a  
n a  P o l s k ą

Z & Z k P  I M K  t  S ^ f 3 ,
KraSł-frał,

Zu.s s r  y  - f s e k a  S <357 12 12

KASY OGNIOTRWAŁE
olcuca budowlane i meblowe, narzędzia stolarskie, wag 
decymalne i stolov7e, naczynie emaliowane, oraz słoji 
i aparaty do konserwowania, poleca po cenach najniższycl

fuma 2 81

e k t t a t i  ż e l a z a ,  K r a ł r o w ,  S z e w s k a  &

D A C H Ó W K I  „ W I E M 44.
Fabryka w)robów azbestowo-cem entowych

J a n  JacSi i S to  w Ogród zieńcu
wyraoia obecnie dachówkę z czystego azbestu, ktćr.i 

się równa przedwojennemu wyrobowi. 2 2 9 4 1 3 :
B i u r o  s p r z e d a ż y  na  M a ł o p o l s k ę :  

ł u p k u  a Ł b e s t o w o - c e m e n t o w c j f o  „ i? J ie k ‘ £ , 
KRAKÓ%¥, UL. Z W IE R Z Y N IE C K A  6 .  j
Telefon 1380. , Adres telegr.; rŁupek-Kraków“ J

najlepszy materjał uszczelniając- przy wysokiem  
napięciu pary, wysokiej temper; tuize i do prze­
grzanej pary, obojętny na kwasy, tłuszczo, wpływy  

alkaliczne i t. d

Techniczne a r t y k u ły  g u m o w e :
węże gumowe, płyty gumowe, artykuły gomowo 
do instalacji, obręcze, pimścienie, sznury i Ł d. 
wyrobu „ jD a c J s ta ls k ie j  la ^ r y k l w yrsfe& w  
gusnowych i asbestowycł?1* doztarcza po ce­
nach fabrycznych wprost z fabryk lub z  maga­

zynu w  Kiakowie; 22‘8 l  3

MM towarowy i i  JEOLUOH lO lSKU
w HraHowie, Ryn?’i głśtf/ny i  19. 

^yłgezne zffslesslwo na imMm Hsło^is&e.
D la odsprzedających rabaty fabryczne.
Na żądanie cenniki, prospekty i wzory. &

Celem założenia i nrnchomienia fabryki likierów w  Styi ji 
p o s z u h m s a y  2:63

Plers łszorzęs iny  z a M i i
Wymairane warunki, stosunsi życiowe, referencje pod adre­
sem: W 3 *2;!e r , W teiSea U ., O b sr e  B a n a a sh r . 17.

A H IE R  d o  k A P K I.* JS 2 V  
jtKIEH „  'ODł.OH 
a . s i l i - n  „  r o w s z ó w  
AKIER „ ŻiGL/tZł 
A K IF B  „ BRONZIJ 
M f E R  „ B m 7 !W łV  
A K IE R  ESf A5L we wszyatkieh kolorach

i wszelkiego rodzaja farby, bronzy, pasty, wióra do pidłóg, poleca najtsnie-

L. W E I N D L I N G  — W  K R A K O W I *
u f .  G r o d z k a  2 G . T c le f o i r  1 5 9 6 .  2] 4 3 5

I. przemyska elektro-mechaniczna
fab ryka  w y ro b ó w  papier., art. - rek lam ow ych

— połączona z własną diakanmią — 1678 4 4

Eiiasza K ró lik a  w P rzem yś lu
poleca

M ickiewicza 41 Podjazdow a 1

Worki ko-zenne
[ Serwetki papierowo 
| Woreczki dla aptek 
1 i cukierń

Paoier do pakowa-iia 
A:tykuły reklłmowe 
)pa^owaoie na herbatę, 

kawę i t. d.

Mroreczki 
de w y p ł a t  

tygodniowych

1

W LPiukaini literack iej w  Krakcąwe. ul. Jagiellońska L. 1.°

iróżnego gatunku i płachty kupuje i sprzedaje |

Birnhaum i Landau Feinsinger
H i>£i1sóW) u l. ł5r>zozowa I. 2  0
1477 (Magazyn ul. Starowiślna 1. 91) fig 12

<853329 I9B H 19 S B

r, nzątlca Drubt^ni L. K^GóraŁt.


